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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni , 
poświątecznych. 


Cena. prenumeraty. 


We Lwowie Na Prowincji 
bez dostawy Pa przysyłkąa pocztową 
Miesięcznie -zł. 75 ct. Miesięcznie zł. 1 10 


Kwartalnie 2, 25 „*Dwumies „ 210 
Półrocznie 4, 50 „ „Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „Rocznie „s 12 — 


Za dostawe do domu miesiecznie 25 ct. 
Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumeratę z dostawą do domu we Lwowia 
należy składać w Biurze Dzienników, ul. Karola 
Ludwika Nr. 9, 

Prenumerata tak miejscowa jak I zamiejsco- 
wa winna się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
tału, półrocza lub roku. Inne się nie przyjmują, 
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„Lwów. — Czwartek dnia 6 listopada. 
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Przegląd polityczny. 


Lwów 5 listopada. 


Z Petersburga donoszą nam poufnie, że pan- 
ulawistyczne komitety uchwaliły powiększyć licz- 
bę pism na Wschodzie inspirowanych z Peters- 
burga i że w tym celu zostaną założone nowa 
pisma w Tarcji, w Grecji i Rumunji. Przeważnie 
jedask będą to tygodniki Lub dwatygodniki, a 
wydawane będą w rozmaitych językach, rzjbar- 
dziej rozpowszechnionych na Wschodzie. Zadaniem 
tych pism będzie nietylko rzucać odpowiednie 
światło na bieżące wypadki, ale także w szeregu 
rozmzitych artykułów, jakoteż korerpondencyj z 
Wiednia, Pezztu, Lwowa, Pragi i t. d. wykazy- 
wać, że Austrja upada, że walką narodowościowa 
ją rozsadza, że większość jej ludów zwraca oczy 
ku Rosji etc. i że przeto ris piasku budują wą 
przyszłość te narody Wschodu, które wiążą swe 
losy z losami Austrji. 


Wśród martwej ciszy, panującej w Świecie 
politycznym, wśród anu głębokiego, w którym 
spoczywają wszystkie kwestje międzynsrodowe, 
odezwał się głos nowego kierownika nawy grec- 
kiej, Dalyannisa, który jarzcza nie zdołał gabi- 
netu złożyć, a już oznajmił światu, eo myśli o 
Krecie i o innych ziemiach, które z czarem mu- 
szą należeć do Grecji. Sposobnośż do takiego 
wykłada dała mu kandyocka deputacja, która 
przyszła doń z życzeniami i prośbą o pamieć, 0 
życzliwość dla wyspy, ięczącej w niewoli tureckiej. 
Już samo przyjęcie takiej depntacji z kraju, na- 
leżącego do sąsiedniej monarchj:, było czemś nie- 
zwykłem, a już zgoła w nieprakti kowany sposób 
przemówił do niej nowy sternik Grecji. Jego zda- 
niem, Europa musi zająć się na serjo sprawą 
kreteńską i załatwić ją podług słuazności, 8 oczy- 
wiście środkami pokojowemi. Zresztą dodał, że 
poglądy jego są dostatecznie znane. Otóż znana 
one cą z relacji, jaką sprawozdawca Journal des 
Débats złożył wwemu dziennikowi o rozmowie 
z Dslyannisem, który tak mówił Francuzowi: Tri- 
kapis zspsuł wszystko, wydał Turcji interesa gro- 
ckie w Macejcnji, ra Kre'ia i wszędzie indziej, 
tak, że teraz nic zrobić nia można dyplomatycz- 
nemi środkami. Trikapis winien, że turecką za- 
łogę wprowadzono na Kre'ę; (przed ostatniem 
powstaniem była tam tylko miejscowa milicja) 
gdyby Trikupis był zręczniejszy, Turcja nie po- 
"kovałaby Krety i nie miałaby nastepnie odwagi 
wydać beratów bułgazrkim biskupom w Macedo- 
nji. Jeden cios, zadany pomyślnie heilenizmowi, 
zachącił Portę do zrobienia drogiego gwałtu. 
Wsaakże w r. 1879, nastepnie w 1882 i jeszcze 
Iaz w 1884 milniejsza od Bułgarji potęga doma- 
gala się od sułtava wydania tych beratów, a or 
jednak się oparł, bə helienizm był także potęgą. 
Dopiero po złamaniu Krety odważył się sultan 
podpiszć beraty. Panhel'enizm wydaje się już Por- 
cie tylko chimerą. Położenie rasze stało sio bar- 
dzo trudne, bo jesteśmy współzawadnikami Buł- 
garów i nie możemy pragnąć wzrostu ich znacze- 
nia nz półwyapie, a z drugiej strony nie możemy 
życzyć powzsotu rosyjskiego protektorata nad Bił- 
garją, bo zmarły car Aleksander II rzekł pewse- 
go razu do mnie: „Co wy nazywacie Macedonją? 
Ten kraj jest poprostu ząchodnią Bułgarją*. Skoro 
takie zapatrywanie panowało nad Newa przed 
laty dziezięciu, to ono znówby zapanowało, gdyby 
Rosjanie usadowili się w Sofji. 

Tak prawił p. Dełyannis. Wisc oczywiście 
w Stambule mają go za człowieka z niedość 
wyrobionym taktem. Właśnie nadeszła z nad 
Bosforu wiadomość, że grecki poseł Manurocor- 
dato podał się do dymisji nie ze względów for- 
malnych. t. j. nie dla tego, że zmiemł się rząd 
w Atenach i trzeba mu dać możność zamiś- 
nowania swoich ludzi, ale dla tego, że w aku- 
tek postawy  Delyannisa stosunki posła grec- 
kiego z Portą staną sig bardzo uciążliwe. 
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Warszawski Dniewnit, organ jenerała Hur- 
ki, używany od pewnego cząsa coraz Częś iej 
do ogłaszania politycznych myśli centralnego 
rząda i konwentu panslawistów, wystąpił w wilją 
podróży carewicza do Wiednia z objasnieniam 
„chwilowej“ bezczynności rosyjskiej w sprawie 
bułgarskiej. Nie ma po co się spieszyć! Rozyj- 
skim kaadydatem do trona w Sofji jest drugi 
Ryn czarnogórskiego księcia, jedynastoletni kniaź 
Cety, chłopaczek zdolny ogromnie, energiczny, 
odważny i t. d. — słowem, wedle Warszawskie: 
go Dniewnika, pełen wszełkich rycerskich przy- 
miotów. (ar go bardzo kocha i poztanowił od- 
dać mu Bułgarję. Więc jezt jeszcze czas na to, 
silnych środków używać mie patrzeba dlą przy- 
wrócetia legalnego porządku w Bułgazj, a w nto- 
sowang Chwile zrobi się co potrzeba i do pełno- 
le'ności kninzia Cety księztwem jego będzio rzą- 
dził rosyjski jenaralny komisarz. Bardzo przy- 
jsrame marzenie! Niarh cno starczy caratowi za 
| rzeczywisteść! 

Oto wszyrtko, co jost nowego z dziedziny 
polityki międzynarodowej. Zresztą wszystkie pań- 
stwa całkowicie sig oddały własnym sprawom. 
Wa Francji mówią tylko o budżecie, nad którym 
janeralna dyskusja skończyła nio w soboto bardzo 
dla rządu pomyślnie, a wczoraj zacząła się szcze- 
gółowa pod dobry wróżbą dla większości republi- 
kańskiej: cto część monarchistów pod wodzą Piou 
głorowała za rządom, zaatakowanym przez Dórcu 
lede'a, który żądał odroczenia rozpraw budżeto- 
wych i kemisyjnego zbadania Zarzutów, czynio- 
nych przez opinję publiczną ministrowi finansów, 
— reszta monarchistów usuręia Bię Gd głogowa- 
nia i tem się przyczyniła do świetnego sukcesu 
rządowego. Taka postawa monarchistów jest ich 
pierwszą próbą pogodzenia sią z republika, za- 
niechania dążeń monarckhicznych i walezenia tylko 
o konserwatywne zasady. Dla Francji jest to wy- 
padek wielkiej wagi; więc też an całkowicie po- 
chłania uwagę publiczności i dzienniksratwa. , 

W Niemczech mówią tylko o afrykańskiej 
kolonji, niedawno kupionej od zuitana Zazzibar- 
skiego. Na naradzie odbytej pod kierownietwam 
cesarza postanowiono rozdzielić tę kołonję na 
dwie prowincje: jadnę, nadmorska, już uspokojo- 
ną zrobić gubernją i gubarnatorem mianować ba- 
rona Sodena; drugą, jeszcze niezdobytą faktycznie, 
oddać pod zarząd Wissmanna, który będzie wo- 
jowal z Arabami, zakładał forty, utrwalał wpływ 
i panowanie niemieckie, a potem zbaduje kelej 
z Dar - El - Salaamu do kalenjalnej rtolicy Baga- 
moyn. Ta kolonia jazt o 2 i pół razy większą od 
całych Niemiec, a begata w kość słontows, ba- 
wełnę, mahonie, ziemię mą urodzajną i klimat 
znośny, więg nie dziw, ża Niemcy tak goracy zaj- 
mują się przyszłością tej krainy. 

Obok tej sprawy zajmują ich tylko jerzcze 
wypadki w Luksemburgu. Ks. Nassauski, przy- 
bywszy dziś do tego księztwa, otworzy Esjm, 
bez poprzedniego składania przysięgi na kansty- 
tucją, bo tę przysięgę już złyżył w roku pizegz- 
łym, kiedy to wszystkiego trzy dni był regan- 
tem. Oi:óż zajmują się teraz Niemcy zagadnie- 
niem: czy osobista una Luksemburgu z Holandią 
już ustała, czy też trwa jeszcze i trwać będzie do 
zgonu króla, lubo on już nie rządzi ? 

We Włonzach agitacja przedwyborcza, za- 
miast się potęgować, cichnie coraz bardziej, a to 
podobno dla tego, że stosunki zupełnie sią wy- 
klarowały i już stanowczo wiądomo gdzie zwy- 
cięży rząd, a gdzie opozycja, której szanze 84 
w ogóle mio świetne. Jednak ta cisza we Wło- 
szech może być wytłómaczona oczekiwaniem tu- 
ryńskiej mowy C:ispiego. 
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Korespondencje: 


Wiedeń 3 listopada. 
(?) Apartameata dla rosyjskiego następcy 
tronu zy już w palaca cesarskim przygotowane. 
We środę wyjadą osobnym pociągiem dworskim 
do Szczakowy oficerowie, którzy gościowi jako 
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konorowa świta zostali przydzieleni, tam mn się 
przedstawią i towarzyszyć mi będą do Wiednia. 
Tutaj na dworcu kolsi półntcnej zgromadzą się 
wa czwartek dla przyjęcia przysiłego cara uroczy- 
ście z najwyższym dworskim ceremoziałem 
Cazars, oraz wszyg.y srcyksiążęta; Csnarz odwie- 
zia cartw'cza do swojego pniaca. W ciągu dzia 
będzie sześć rasyj:ki po raz pierwszy w Wiednia 
robił oficjalne wizyty członkom domu pannjącego, 
którzy w komplacie zbiorą się znowu wieczorem 
na obiad gałowy u Cesarza. Na obiedzie tym bę- 
dzie ambasador rosyjski kr. Lybanów, a zapewne 
także i poseł duńzki, jaką poseł dworu blisko 
apokrewnionega z rodziną cafską. Czy świat dv- 
płomatyczny cały siawi gię, ekoro carawicz cfi- 
cjalnje wystęruje, pytenie to w chwili, gdy piszę, 
jeszcze mie jest rozstrzygnięttm Swiat ten, nie 
mniej jak i dwór, nsdzwyczaj jest sejąty przyby- 
ciem cnrewiezwe, O którego zdjowia i zdołnościach 
przez wiela lat otiegały ujemne wieści. Przeko- 
namy Big wigs teraz, czy wisi te byly uzasa 
dniote. Carewicz będzie prze; 12 godzin grściem 
Cesarza — a jako takt, goścism całej ludno- 
ści. Pobyt jego atoli ograniczy się wyłącznie ra 
afery dworskie; taki jast program i nie może być 
ztesatą iunym ze względna na pobyć zaladwo je- 
dnodniowy. Cesara atoli i sfery dwzrskie okażą 
gościowi przychylność i w.glądy, która się należą 
jego młodości zsrówzo, jak i jego stanowisku. 
Już w ciągu togo mieniąca meją sie zjechać 
pierwsi komisarze niemieccy i aastrjacko - węgter- 
acy dia sprawy zbliżenia haudlowa-słowega. Jak 
dalece sprawa jest tradną, jak dxlece ks. Big- 
merk wytworzył esłą szkołę wojowników, ckazają 
głosy dochodząca z niemieckich afer konzerwaty- 
wnych, rolniczych, które protestują przaciw temu 
zbliżeniu, ostrzegają przed niem i zspowiedają, 
ża zbiiżanie to nietylko pabtycnsego przymierza 
nie wzmoczi, alo przeciwnie podkopie ja, jeżeli 
sig pukate, że dla politycznej przyjsżui muszą 
być robione mażerjalne ofiary. Sfery te sdamora- 
lisowal ks. Bismark, przyzwyczaił je do uważśnia 
pewnych swoich iateresów zs interesa państwowe, 
jedazkże tylko pewna frąkeja kossatważystów 
niemiackich dzwoni na alsrm. Zresztą jeżsii mowa 
o zbliżaniu, to nie wynikają stąd jeszcze ofiary, 
a Kompromis każdy wymaga rówaych ustęp 
z obu stron. Sżąnowczy zamiar doprowadsenia do 
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porozumi ń nie przesądza weałe O warunkach ani pn 
o rozmiarach kompromisu. Zə intencja rama jest | 


pożądasą i edpGwiedniejszą, niż bisraarkowzka | 
wojùn, to przecież jest niewątęliwem. | 

Rozeszła się tw dzi8 wieść, ż8 ustzwyj o re- 
galacji waluty nia zostasą przedłożone tej Ra- 
dzie państwa, gdyż przed wyborami nie miałaby 
ona zapewne cząsą załatwić ich, Być moża, że 
wieść tą ckaża się prawdziwą, jeduakża wiele 
przemawia przeciw temu. Zbyt długo sprawy re- 
galacji w zawieszeniu trzymać nie możaa , a Ra- 
da pańztwa mogłaby dotyczące ustawy w cztsry 
tygodaie załatwić. Ostatnia sesja Rady państwa 
może trwać od giudnia przez sześć miezięcy, aż 
do wyborów, a chocby tylko cztery miesiąca 
trwała, to powinno to wystarczyć do załatwienia 
ustaw naglących. Zdaja się, że rząd wolałby spra- 


wę przed wyborami załatwić ; chyba okaże się, iż | 


sześć miesięcy na to wystarczyć nie może. Nie 
wiem czy obaj ministrowie finansów już w tej 


mierze coś postanowili, to jednak jest rzeczą pe-|d 


wna, że postanowień swoich ogłaszać naprzód nie 
będą, Dia tego t»ż nasuwają się poważne wątpłi- 
wości przeciw prawdziwości wspomnianego wyżej 
doniesienia, które zdaniem mojem masi stać w 
pewnym zwigzku z oświadczeniem posła węgier- 
skiego Falka, iż przygotowania do regalacji wa- 
luty wymagają jeszcze co najmniej dwócu lat 
czĄBU. 

Dnie wczorajszy i dzisiejszy należą w Wie- 
dnia do najnieznośniejszych. Pod pozorem czcze- 
nia pamięci umarłych wjtworzył mę tutaj spert 
przysry, heca pogańska. Obok metek tysięcy po- 
bożnych, którzy spieszą na cmentarze, żeby się 
tam w cichości pomodiić i podumać przy ofiar- 
njch płomykach, jadą tam tysiąca dia popisu, 
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6) 
ZE LWOWA 
na północno-zachodnie wybrzeża Norwegii. 


Pisał 
Dr. Jasiński. 
(Ciąg dalszy.) 


Wróćmy do Stokholmu, Z publicznych pla- 
ców tamecznych podobał mi się najlepiej ów, na 
którym stoi posąg Gustawa Adolfa. Posąg ten 
przedstawia króla na koniu i jest arcydziełem 
sztuki plastycznej. Szkoda tylko, że wróble ta- 
meczne obrały sobie właśnie głowę jego, ozdo- 
bioną wieńcem laurowym, za miejsce swych za- 
baw i profanują tym sposobem cały posąg. Jest 
to, jak widzimy, oburzające lekceważenie po- 
mników historycznych. Ale cóż robić? Wszak e- 
atetyczne wykształcenie stworzeń, o których tu 
mowa, jest jak wiadomo, także u nas bardzo za- 
niedbanem. 

Z wyjątkiem tedy przykrego wrażenia, jakie 
sprawia widok profsnowania rzeczonego pomnika, 
żyjemy zresztą w Stokholmie jak w raju. Klimat 
tameczny jest wyśmienity, kuchnia dobra, a ży- 
cie stosunkowo nie drogie. Czas schodzi tam bar- 
dzo przyjemnie. We dnie zwiedzamy miasto lab 
robimy wycieczki w okolice, wieczory zaś spędza- 
My najczęściej pod gołem niebem przy miłych 
dźwiękach muzyki, gdyż w ogrodach każdej nieco 
epszej restauracji tamecznej grywa wieczorami 
Muzyką wojskowa. Muszę jeszcze dodać, że na- 
pływ obcych jest w Stokkoimie bardzo znaczny, 
gdyż miasto to prowadzi handel bardzo ożywiony 


posiada port wielki, w którym widać niezliczo- 
ną ileść okrętów. 


W Siokholmie mieszka od wielu lat nasz 
rodak Bykowski. Jest on kupcem i posiada wiel- 
ki zbiór starożytności bardzo cennych. Otóż do 
pana Bykowskiego zgłasza się zwykle wszystko, 
to z krajów polskich do Stokholma przybywa. 
Jest on rodakom swym bardzo rad i przyjmoje 
ich z otwartą Berdecznością. W Stokholmie bawi 
teraz zawsze kilkunastu obcych lekarzy kobiecych 
i lekarek kobiecych. Wszyscy ci biorą karsa u 
Thore Brandta. 

Czytelnicy słyszeli już prawdopodownie o 
tym sławnym Bamonuku, który chociaż nio jest 
lekarzem dyplomowanym, prześcignął pomimoto, 
jak ongi Prysnic, na polu leczenią wszystkich 
lekarzy specjalistów. Thure Brandt zajmoje się 
tylko chorobami kobiecemi i leczy je mięsieniem, 
który to sposób leczenia sam wynalazł i wydo- 
skonalił. Lskarze i lekarki, którzy tam a niego 
się uczą, twierdzą, że on postada taka wprawę w 
badaniu 1 tak delikatne czucia w palcach, iż nie- 
tylko rozpoznaje u swych pacjantek najsubtelniej- 
sze zboczenia rychlej i łatwiej, niż lekarze facho- 
wi, ale ułecza nadto nieraz nawet takie pacjent- 
ki, które znakomici lekarse fachowi bez rezulta- 
tu leczyli. Owe doktorki, które u Thure Brandta 
kursa biorą, Osiadają następnie po miastach i 
zajmują się leczeniem chorób kobiecych. Mówio- 
no mi, żo 1 do Lwowa wybiera sig taką dektorka 
polka, i będzie tu thurabrandować. 


Wtedy, gdym był w Stokbolmie, bawiła 
tam amerykańska trupa, zwana „Wild Amszika*. 
Jeat to trupa, naśladająca owa, która pod kie- 
rownietwem sławnego Buffalo Bill od pazu lat 
Europę objeżdża i w miastach stołecznych śię 
popisuje. 


b;łeo na jeduem z przedstawień „Wild 
American. Widziałom tam scany, które dla nas 
Europejczyków egw wielkiej częśći nowemi. Opiszę 
je później, gdy przyjedziomy do Berlina, tam bo- 


wiem byłem na przedstawienia trupy oryfgi- 
nalnej, t. j. zostającej pod dyrekcją Buffa- 
la Bill. 


Göteborg. Trollhaetta. 


Powracając ze Stokholmu do Kopenhagi wy- 
bieramy najchętniej drogę na Gózeborg, gdyż przy 
tej sposobności możemy zwiedzić słynny na całej 
Połnocy wodospad Trolikaetta, a oraz jeszcze słyn- 
niejsze śluzy na kanale tamecznym. Z» pośredni- 
ctwem tych śluz obchodzą okrąta rzeczony wodo 
spad, t. j. spuszczają mię bezpiecznie z wysokości 
33 metrów i dostają się z równą łatwością na tę 
wysokość, gdy płyną w kierunku przeciwnym. Siu- 
zy te, jakkolwiek są dziełem bardzo kosstownem, 
były pomimo to dla żeglugi w owej okolicy nie- 
abędnemi, gdyż tylko za ich pośrednictwem nie 
doznaje takowa przerwy, pomimo przeszkody, jaką 
srządza wodospad. Tau zaś jest zjawiskiem wspa- 
niałem w całom tego słowa znaczeniu. Leży on 
w parowie zalesicnym i imptnującym dzikyścią 
krajobraza swego. Na najwyższym punkcio paro= 
wa wznosi sì} piękny hotel w kształcie wiili 
Z wieży tej willi mamy majestatyczny widok na 
cały wodospad, którego miłę wyzyakują liczna fa- 
bryki, pobudowane w jego Bawiedztwie. 

Góteberg jest ważne miasto handlowe. Uiice 
w niem 8ą piękne i regularce, a port jest wielki 
i bezpięczny. Zawiera cn zaś taką iiość okrętów, 
jaka tylko w słynnych dokach londyńskich widzieć 
można. Jedne z tych okrętów idą w kraje najod- 
ieglejsze, inne zas przybywają stamtąd. Skutkiem 
tego widać w ulicach Gó:eborgu narodowości naj- 
rozmsitsze, co mu nadaja charakter kosmopolity- 
czny. Rozległy handel, którym Göteborg się tiu- 
di, wzbogaca mieszkańców. To też tam ma być 
więcej miłjonerów, niż w całej Szwecji. Dla bada- 
czów przyrody jest Göteborg ciekawym z tego 
względu, że płeć piękrą tamże odznacza niy nie- 
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dla istnej mazkarady, dla chełpienia się zbytkiem. 
wreszsie po to, aby na grobach umarłych, żyją- 
cym robić reklamę. Stosy, góry, piramidy, alta- 
ny, bramy tryumfalaa z kwiatów i wieńców, z. 
kwiatów żywych i sztu:znych, wznoszą na emeata- 
rzach ludzie najem ni, oświetlsją je wszelkie- 
mi gazowemi i kolorowemi światłami, stróża ną- 
jęci u towarzystw pogrzebowych stoją z latarnia- 
mi i oświetlają napisy ra grobowcach. Nie ma 
w tem wszystkiem ani odrobiny smutku lab po 
bożności, jaat tylko próżność, zbytek, — a zbytek | 
ten mą właście płużyć jako surogat, który ma 
zastąpić pietyzm dla pamięci zmarłych I ma za- 
stąpić ludzi, którzy nibyto o zmsrłych pamiętn- 
ją, ale nie sami, nie orobiście, tylko nsjmają do 
tej pompy Żżsłobałe mniformowanych lokaj. Za- 
miast cfiary mczucie, wydatek pieniędzy ; zamiast 
udziała osobistego, najemnicy; zamiaet emat- 
ku, parada; zamiast ciszy rozmyś'ania , re- 
klama. Oto obrez w dzień zaduszny na cmenta- 
rząch i po ulicach Wiednia. Na cmentarzu cen- 
trzlnym, oddziały wszelkich wyznań sg areną ta- 
kiej hecy, lubo najjaakrawiej odbywa się t) w od- 
dziale żydowskim. 


Szkoły ludowe Galicji. 
IK 


Jażeli cyfry statystyczne, podane w poprze- 
dni artykałe, dawały misrę o rozwoju szkolni- 
etwa ladowego w Galicji w ostatnim lst dziesiąt- 
ka, to dopiero cyfry o frekwencji tych szkół, 
umieszczona w sprawozdania krajowej Rady szkol- 
nej, mogą dać pogląd, jek szerokim korytem roz- 
lewa się oświata ludowa w naszym kraju. 

Wedle wykazów okręgowych Rad szkolnych, 
obejmujących wazystkie gminy podlegające kon- 
skrypcji szkolnej, było w całaj Galicji w roka 
szkginym 1889/90 dzieci 746.656 w wieka od 6 
lat do skończonego 12 reka Ż;cia obowiąranych 
do nauki szkolnej. 

Z dziatwy tej uczęszczało w tym roka do 
szkół lodowych 471.955 dziewcząt i chłopców — 
prócz 5865 uczęszczających w wieka starszym — 
przeto nie pobierało żadiej nauki szkolnej 272.175 
i dzieci, nie mogących uczyć sio z powodu ułam- 
ości fizycznych łab umysłowych. 

Wobsc tych liczb stosunek dzieci uczgczcza- 
jących do nzkół ludowych przedstawia sig da 
ogólnej liczby dzleci jak 62 do 100, less byt 
niadokłądnym o tyle, o ils niedokładrą była liez- 
ba dzieci w wieku easkolcym, wykrzana przoz 
okręgowa Rady Bzkolce. 

Liczba tą musiała być niedokładzą, bowiem 
nia zawierała w zobie gmin, która dotąd nia mają 

| szkól włsanych i nie są wcielona da żadnego 
okręgu szkolnego. 

Różnica stąd wyniksjąca, między fakżyczną 
icabą dzieci w wieka szkclnym będących a po- 
wjżej wykszaną, nie da się cyfrowo ściśla ozna- 
czyć, gdy wszelako spia ludności z r. 1880 podał 

| liczbę tych dzieci ną 823821 -- przzto, nie bic- 
irge nawet w rachunek przyrostu ludności, różnicą 
między cjfrą krajowej Rady szkolnej s cyfzą epl- 
gu ludności (823.821 — 746 656) tj. 77.165 dzieci 
należy doliczyć do wyknzanych 272 175 jako ża- 
aej nauki nmiepobierających, a wtedy cyfra tych 
dzieci podnosi mię na 349,340 i Bianowi 42! 
| procent ogólnej liczby dzieci, wykazanych ostą: 
tnim spisom ladaości, jako obowiązanych do uczę- 
azczania na nauką codzienną. 
„ _ Ita eyfra wykazuje nieznaczne polopszenie 
się frekwanczi sakół ludowych, albowiem w roku 
1888,9 ttosunek dzieci do tych szkół uczęszcz:- 
jących do cgóła dzieci do nauki szkołcej obowią- 
zanych przedstawiał ię jaka 46"/,, a w dzies a ka 
tat tj. od r. 1879/80 zwiększyła mę frekwencja 
kzkól ludowych o przemiło 33'/,, Warosta bowiem 
z 303.084 na 471.955 przeto 6 108.871 dzieci. 

Różnie w różnych powiatach przedstawia Rig 
stosunek dzieci nczęszczejących do gskił ludowych 
do ogółu dzieci do nauki azksłaej obowigzanych. 
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zwykłą uroda. W tym wzęlężzie więc stoi Göte- 
borg na równi z naszym Lwowem. 


* 
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Podróźnym, powracającym z Gó:eborga do 
Kopenhagi, radzę zwiedzić po drodze Helsingör, 
Marienlyst, Frederiksborg, Fredensborg, a za je- 
dnym aathodem także Eławpenborg i Skodsborg, 
chociaż te dwie miejacowości zwiedzają zwykle 
wpiost z Kopenhagi. Wazystkia wymienione wła- 
śmie miejscowości leżą już w Danjt. Helsingör jest 
miasteczko schludne 1 ma dla turystów głównie 
dla tego znaczenie, że tam przesiadamy z kolei 
na okręt, chcąc pizez tameczną cieśninę morską 
dostac się do Szwecji. Marienlyst jest przyjemne 
i nie drogie morskie uzdrowisko kąpielowe. Prze- 
wyższa ¢no resztę uzdrowisk duńskich tam, ża dno 
kąpieicwo jest tam równe i pokryta czystym, a 
oiaz miękkim piaskiem. Frederiksborg jest oka- 
załg zamek królewski w siylu IGNGBANBOWYM. 
Zaqedzenia godne jest tam przedewszyttkiem mu- 
zeam narodowe i galerja obrazów. Królew:ki za- 
mek Fredensborg jeat ciekawym głównie z togo 
powodu, że pomada park najpiękniejszy w calej 
Danji. Klampenborg jest kspielowy zakład morski 
i ułabione miejsce wycieczek mieszkańców Koven- 
hagi. Głównym wsbikiem tamaocznym jest olbrzymi 
park, a raczej las, przytykający taż do zskładu. 
Niedaliko od Klampenborg leży inny zakład kg- 
pielowy, zwany Skodsborg. Jest to istna perła 
między kapielowemi zakłądzmi dońskiemi. Z ta 
mecznego pańiiona dla mozyki mamy z jednsj 
strony zachwycający widok na morze, a z drogiej 
ną wspaciały las, przyżykający do zakładu Ma- 
Fzę tu jeszcze dodać, Ż8 co da wiktu, tedzicż wy- 
god i przyjemności życia, stoją te kąpielówa nzdra- 
wieka dońskie nierównie wyżej, niżeli niemieckie 
lub belgijekie, 
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Z zamiejscowa prenumeratą zgłaszać 
się należy do Administracji r 
„Frzeglądu“ we Lwowie i 
przy ulicy Sykstuskiej L. 45.+ Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscowa 
i odwrotnie jest niedopuszczalna. 
Uprasza się prenumerate przysyłać 
przekazami pócztowemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysyłające pieniadze w ko- 
pertach raczą dopłacać po 5 et. do każ- 
dego listu. 
Miejscawą prenum. we Lwowie przyjmują 


Trafika J. Ważnego, ulica Czarnieckiego 2. 
przy uł, Karola Ludwika 5 

„ ul, Jagiellońskiej liczba 4 
5 » ul, Słowackiego (obok łazienek Diany) 
Biuro dzienników, ul. Karola Ludwika liczba 9 


„ Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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W stosunku tym obok powiatów, w których 
frekwencją p'anowi 91°/, ogółu dziesi przez okrę- 
gowa Rady sskolne wykazanych (pow. Lwów i 
Krwków), «toją powiaty, gdzie f'ekwencją przad- 
ztowia sią jako 40%, (pow. Dolina, Nadwózna, 
Hosrode kz), lab jako 457, (pow. Tarka i Baho- , 
rodczan;), a przeważa większość powiatów wy- 
kaznja frekwencję szkół ludowzch między 15 a 
30 groten*, 

Dzłatwa ta szkcłea pobierała w r. 1889/90 
uak w 5732 klarzch. wypadało więc na ;ednę 
kasę przeciętnie po 86 uczniów (17 więcej niż 
w r. 1888/9) — lecz i ta kczba wiele zmienną 
była w rasmałtych powiatach. 

Kiedy bowiem we Lwowie na jednę klasą 
przypadało 45 uczni, w powiscie dolińskim 57, 
w mieśsioe Krakowis i powiecie turczińskim po 
60 — to gół'orx razy od przeciętnej wyższa licz- 
ba uczuł mieścić się masiała w każdej klasie 
gakół ludowych w powiatach: żywieckim (124), 
brzozowskim (123) i myślenickim (121), a w ogóle 
poniżej średniej przeciętnej tata frekwencja w obu 
jstolicach kraja i 37 powiatach — z dwoma wyjąt- 
kami (gow. Sącz i Jarosław) — wschodnio - gali- 
cyjskich, gdy druga połowa powiatów — w więk- 
szej częś.i zachodnio - galicyjskich — miała fre- 
kwencją wyższą od Średnio przeciętnej. 

Z dziatwy uczęszczającej do szkół ludowych 
pobierało naukę: 

273819 w języka polskim 

160 148 z raskim 
reszta zaś słachała wykładów w szkołach niemiec- 
kich (3217), w szkołach ułtrzkwistycznych: pol- 
4ko-zuskich (9693) 1 polsko-niemieck'ch (431). 

Prócz tej dziatwy, która z obowiązku uczę” 
szczała na naukę codzienną do szkół ludowych, 
wykazały okrępowe Rady szkolne 198.791 dzieci, 
w wieku od lat 12 do 15, obowiązanych do u- 
częgzczania na nsukę dozżełnisjaca i wykazały 
zarazem, Że z tej liczby uczęszczało faktycznie 
do szkół ludowych 99.847, utzęsztzało dalej 
10172 dzieci do szkół prywatnych, do zakładów 
fachowych i szkół przemysłowych lub wreszcie 
uczyło s'ę w domu, reszta zaś t. j. 88.742 wcale 
nie pobierała Żadnej nauki. 

I tu w doczną jest niejaka poprawa stosun- 
ków tej gałęzi naszego szkolnictwa, bo chociaż 
zwiększyłą sią liczba  niepobierającyh nauki, 
(+ 3926) to w dwójnasób wzrosła liczbą uczę- 
szczających na kursga dopełniające (--8 083), po- 
mimo, że równocześnie wzmozła sie liczbą dzieci 
kształ.ących się w szkołach fachowych (+456) 
lub uczących się w domu (--163), 

Sprawozdanie krajowej Ridy szkolaej tak 
w ogóle szczodra i bogate w daty statystyczne 
poskapiło jednak pewnych cyfr, bardzo ciek4- 
wy h a to mianowicie liczb wykazujących fie- 
kwencję dzieci Żydoxskich do szkół ludowych. 
Daty to zbyt ważna dla stedzącego pilnie za asy- 
milacją tego żywioła, tak obficie rozrodzonega w 
nzszym kraju a dotąd tsk mało przyswojonego 
naszej kulturze. Toż wielką szkoda, że wykazy 
okręgowych Rad szkolny.h w liczbie dzeci od 
let 6 do 12 nie raczyły wymienić cyt'owo, jaki 
z tej liczby przypada procent na dziatwę żydow- 
sua R jaki dalej ułarmec tego procenta wydarto 
z objęć chajdarów i oddano w ręce światłych i 
fachowych nauczycieli. 

Pierwsza z tych cyfr da się w pozybliżeniu 
oznaczyć przez obliczanie stosunku całej ladności 
Galicji do jej ludaości żydowskiej, Z stosunka 
tego nietrudno przypatzczałnie obliczyć, że je'eli 
z ogólnej ludności Galicji (5,908 907) wykazywał 
ostatni spis ludneści 523821 dzłaci w wieku od 
lat 6 do skończonego 12 roku życia, to na éw- 
tzesną ludność Żydowska (686 596) wypadało 
dzieci w tym wieku około 96 000, a uwzględnia- 
jat właściwy temu orientslnemu szczepowi przymiot 
silnego rozmnażania sę nie pomyli się zapewne 
tan, kto liczbę dziaci żydowskich  obowiązanych 
do nauki e'ementarnej, oszauje na pełnych 
100.000. 

Ile z tej dziatwy pozostało w ponurych i 
zadusznych chajderach, ile poszło czerpać naukę 


Kopenhaga. 


Miasto to jest dla mnie niezmiernie sympa- 
tycznem i to z kilku względów. Po pierwsze dla 
tego, że jak każdy człowiek, tak i ja mam pewną 
głabostkę. Znając dyskrecję moich czytelników, 
przyznam się nawet, co to za słabostka. Oto 
jestem wielkim miłośnikiem -- poziomek. Nigdzie 
zaś nie jądłem tak dobrych, jak w Kopenhadze, 
i nigdzie nia widziałam ich tyle, co tam. Wpraw- 
dzie w całej Skandynawji należą poziomki do 
owoców codziennych i trwają zwykle aż do końsa 
sierpnia, wszelako w Kopenhadze spożywają ich 
najwięcej. Są tam nawet osobne sklepy z poziom- 
kami tak lasowemi jski ogrodowemi. Atoli nie 
tylko poziomki są w Kopenhadze wyśmienite, 
lecz i Śmietanka do nich. Przy tej sposobności 
muszę powtórzyć, że wa wazystkich państwach 
Skandynawskich mleko, śmietanka i masło ne 
pozostawiają nie do życzenia. Tam o chrzcie mle- 
ks, lub fałszowaniu śmietanki jsszcze nic nie wie- 
dzą. A może zresztą i wiedzą, wszelako sumien- 
ność nie pozwala im robić z tej wiedzy użytku. 

Drugi powód, dla którego Kopenhaga ma 
dla mnie wiele powabu, jest czystość, jaka tam 
wszędzie panuje i zdrowa powietrze, jakiem tam 
oddechamy. O kurzu, lub wyziewach jakichkolwiek 
nie ma tam mowy. Wszędzie mamy tam powie- 
trze tak dobre, jak na morzu sąsiedniem. Trze'i 
powód nareszcie jest klims:t. W skutek bowiem 
geograficznego położenia swego posiada Kopen- 
haga klimat bardzo zdrowy i orzeżwiający, g lyż 
w sezonie letnim nie ma tam upałów. To też Ko- 
porhaga jest ułubionem miejscem pobytu obcych. 
Takie osoby zaś, która potrzebują kąpieli mor- 
skich, lub klimatu morskiego, znachodzą jedno 
i drugie w uroczej okolicy Kopenhagi, to jest 
w owych zakładach kąpielowych, o których wyżej 
mówiłem. (C. d. n.) 


2 PRZEGLĄD z dnia 6 listopada 1890. 
i moralne wychowanie w naszych szkołach ludo- | nad nią do parządku dziennego. — Tak taż| młynach, tudzież pyłek węgła w kopalniach są 


wych, o tem milczy sprawozdanie naszej k'ajowej 
Rady szkolnej. 

Pomijając dalsze a mniej ogół obchodzące 
szczegóły sprawozdania o uposażeniu szkół ludo- 
wych w budynki, ogrody szzolne, bibljoteki, przy- 
bory, jakoteż cenne daty o kwalifikacjach nauczy- 
cieli, o planie nauk, nadzorze szkslnym i semi- 
narjach nauczycielskich, notatkę naszę zamykamy 
poglądem cyfrowym na koszta utrzymania naszych 
szkół ludowych. — Popełnimy tu wprawdzie błąd 
chronologiczny, bo do sprawozdania za rok szkol- 
ny 1889/90 dodamy cyfry rreliminowane w bud- 
żecie szkolnym na r. 1891; ale dadzą one obraz, 
jak rozwija się nasze szkolnietwo ludowe i jakich 
ofiar materjalnych wymaga ono od gwin, powiatów i 
całego kraju. 

Owóż w budżecie ną wzmiankowany rox ob- 
licza kra'owa Rada szkolna liczby szkół czynnych 
na 3613 ogólny zaś wydatek hasichutrzymanie na 
2,040.394 zł.; preliminuje przeto, że oprócz fun- 
dusza 1,194.429 zł., który złożą Ma ten cel gminy, 
obszary dworskie i powiaty, będzia musiał na po- 
krycie niedoboru dolać fundusz krajowy kwotę 
845.965 zł. i dołożyć do niej jeszcze kwotę zł. 
143 966 na pokrycie kosztów centralnego zarządu 
szkolnego, ra przybory naukawe, bibljoteki, kon- 
ferencje nauczycielskie itp., a wreszcie na pokry- 
cie niedoboru krajowego funduszu emerytalnego 
dopłacić eumę 78.709 zł. Ogółem przeto na ko- 
sztautrzymaniaszkół ludowych da 
kraj w r. 1891 kwotę 1,068.640 zł. czyli 
czwartą część dodatku krajowego. 


Sprawy sejmowe. 


Komisja goapcdarstws krijowego zastane- 
wiając się nad sprawą urządzenia internata dla 
uczniów szkoły dubłańskiej przyszła do przeświad- 
czania, że należałoby przedtem przystąpić do prze” 
kształcenia tej szkoły rolniczej i uznała potrzebę 
zmiany jej statutu i irstrakcji. Ponieważ Zaś, 
urządzenie internatu wymagać będzie kosztów ze 
skarbu krajowego, postanowiła komisja cziałać 
wspólnie z komisją budżetową. W tym celu u- 
tworzono komitet, w skłąd którego weszli z ko- 
mieji budżetowej pesłowie Jan hr. Stadnirki, Sta- 
nistaw Jędrzejowicz i Abrahamowicz, z komisji 
zaś gospodarstwa krajowego posłowie: JE. Jan 
Tarnowski, Polanowski i Edward Jędrzejowicz. 


* * 
x 

Wczoraj obradowała komisja sejmowa nad 
projektem subkomitetu dotyczącym rewizji in- 
strukcji dla Wydziału krajowego. Prace komisji 
postępują szybko i na najbliższem posiedzeniu 
inetrakcja dla Wydziała krzjowego będzia cała 
uchwaloną. Dotad przyjęto 30 pierwszych para- 
grafów wedle zasad przedłożonych komisji przez 
subkomitet z bardzo małemi poprawkami. Dodać 
wioniśmy, że komisja bardzo gruntownie rzecz 
bada i rozprawy są nader ożywione, 

Ponieważ przy Zestawienia całości mogą 
zajść jeszcze zmiany siylistyczne, nie podajemy 
jeszcze uchwalonych ustępów a uczynimy to po 
następnam posiedzeniu komisji, które odbedzie 
się prawdopodobnie jutro. Referentem w lzbie 
bądzia p. Madejski. 


* 
* * 


Klub lewicy zajmował się wczorsj ustawą 


drogową i krajową dotacją na cele przemysłowe. 
Więkazością głosów uchwaiono, że nie należy zmia- 


niać jeszcze w tym roku obowiązującej ustawy 


dsogowej, gdyż uatawa jest lepszą od dawniejsze ; 
co się zaś tyczy dotacji na cele przemysłowe, u- 
chwalił kiab dążyć do zwiększenia dotychczaga- 
wej rocznej dotacji z 30000 na 60.000 zł., dopo- 
kąd nie utworzy się fundusz półmiljonawy. W myśl 
zaś uchwały Ssjmu dotacja przyznawaną być ma 
do czasu, pokąd fandusz ten nie wzrośnie do 
samy 300.009 zł. 
4 


* * 


Pozłowia ziemi tarnowskiej, wybrani do Sej- 
mu z większych własności, gmin wiejskich i mia- 
sta Tarnowa, postanowili ra wniosek p. Wł. hr. 
Koziebrodzkiego ofiarować posłowi tej ziemi i 
Marszałkowi krajowemu ks. Sanguszce lazkę mar- 
szałkowską Dowiedziawszy mię o tem p'dziękował 
p. Marszałek za chęć zaszczycenia go tym darem 
i ozoajmił, że odda tym posłom do oprawy laskę 
swojego pradziada, marzzałka litowskieęc księcia 
Pawła Sanguszki. W ten sposób będzie pzsizdał 
książ Marszałek w lasce dwojaką pamiątkę. 


x 
* * 

Na. porządku dziennym jutrzejszego posie- 
dzenia Sejmu jest pierwsze czytanie aprzwosdażia 
Wydziału krajowego z pro ekiem ustawy o przy- 
łączeniu przysiółka Podlirki do związku gminy 
Wirzenki, pierwsze czytanie wniosków p. Antonie- 
wicza co do regalacji dzikich potoków, p. Bob- 
czyńskiego o zmianie ustawy szkolnej i p. Meru- 
nowicza w przedmiocie regulacji Pałtwi Następnie 
przedłoży p. Pietruski sprawę weryfizacji wyborów 
pp: Jędrzejowicza Franciazka z kurji wiejskiej po- 
wiata rawskiego i Korytowskiego a okręgu iar 
nopolskiego. Nastąpi trzesie czytanie ustawy © 
opłatach od pasów i kilka sprawozdań © pety- 


"KJ NE 


1X. posiedzenie z dnia 4 listopada b. r. 
(Dokończenie). 


Dalsza ustępy ustawy w przedmiocie nakła- 
dania opłaty od posiadania psów uchwalono bez 
zmiany. Ustawę przyjęto zaiem w następującym 
tekście : : 

$. 1. Gminy mający osobny statut gminny 
jakoteż gminy, w których obowiązuje ustawa z 13 
marca 1889 mogą nakładać opłaty Od psów, wo 
brębie gminy utrzymywanych do wysokości zł. 5 
rocznie od każdego psa. 

$. 2. Uchwała Rady miejskiej powzięta w tej 
mierze, wymaga zatwierdzenia przez Wydział Kta- 
jowy. Uchwała ta określi bliżej postanowienia 
wykonawcze, Oraz wskaże wypadki, w których 
uwolnienie od opłaty dozwoionem będzie. 

$. 3. Do nałożenia wyższej opłaty po nad 
zł. 5 rocznie potrzebną jest uchwała Sejmu kra” 
jowego. 

$. 4. Ustawa niniejsza wchodzi w życie zaraz 
po jej ogłoszenin. 

Nastąpiły sprawozdania komisji petycyjnej 
o petycjach. Zgodnie z wnioskiem komisji (ref. 
ks. Sawa) zwolniła Izba Kazimierza Piotrowakiego 
prowizorycznego asystenza manipulacyjaego przy 
Wydziale krajowym, od uzupełnienia studjów. 

W załatwieniu petycji Henryka Rutkowskiego 
i Piotra Kwaśniewskiego o zarządzenie wypłaty 
resztującej należytości a budowę moztu na Sanie 
wniósł poseł Szeliński imieniem komisji, przejście 


uchwalono. 


tano złożona wnioski i interpelacje. 


rządowego, dla czego da dziś Rząd nie załatwił 
przychylnie wniesionego do Ministerstwa podania 
242 abywatełi grodeckich o rozpisanie nowych 
wyborów do Rady miasta Gródka i kiedy zamie 
rza wybory rozpisać, zwłaszcza że upłynął już 
termin sześciotygodniowy od czasu rozwięzania 
reprezentacji gminnej. 


wniosku zmiany §. 9 ustawy szkolnej z r. 1873 
co do zakresu działania miejscowych Rad szkol- 
nych. 


pełują komisarza rządowego: Wa wrześnin 1889. 


dzie do deski. Jeden gwóżdź trafił on ukośnie, 


stał przez transmisję maszyny parowej. Dostawszy 
się do maszyny wytworzył iskrę i zapalił jntę. 


dzo niebezpieczny; ekspłodujący pyłek mączny w 


znanymi nieprzyjaciółmi ludzkości. 

Mniej obawiają się ludzie opiłków i tym 
podobnych rerztek żelaza, a jednak i z niemi nie 
można żartować. Drobniutkie opiłki żelaza np. są 
bardziej zapalne, aniżeli proch strzelniczy. Znane 
japońskie ognie sztuczne wywierają swój efekt dla 
tego, że zawierają drobno sproszkowane żelazo. 
Opiłki żelaza palą się nie tylko w gorącu, ale 
także w zimnie przy zetknięciu się z wodą. One 
rdzewieją wtedy, to zn.czy palą się zwolna, lecz 
w każdym razie wywołają znaczne podwyższenie 
temperatury. Np. na bardzo złych pod budowę 
gruntach wbija sią w ziemię pale i dopiero na 
nich budynek się stawia. 

W ostatnich czasach wynaleziono nowy spo- 
sób wbijania pali. Oto dolny koniec tych pali 
obsypuje się opiłkami Żelaza, % potem polewa się 
wodą. Opiłki nie tylko rdzewieją wtedy i tworzą 
silną masę otaczającą pał, alo nadto wytwarzają 
takie gorąco, że brzegi pałów zwęglają się — co 
jest bardzo pożądunem, gdyż nadwęglone drzewa 
w mokrym grancie jest trwalsze, aniżeli świeże. 

Teraz pojąć możemy, jek to było możiiwa, 
że w tokarni Żaltza w Conesticu: powódź pożar 
wywołała. Oto woda dostała sią do wsratątów, 
w których byłe muóstwo opiłków żelaznych, tu- 
dzież wiór i trzessk drzewnych  Opiiki oksvio- 
waly mio tak żywó. ża zapaliły wióry i skutkiem 
tego fabryka spłonęła, W Nowym Jorka jaszcza 
lepiej się stało, tem sikswka pożąraa ogień wania- 
cila Palił się t:m mały budyssk, puszczono w 
ruch sikawki, a promień wody dostał sią na pa- 
dwórza drogiego doma, pdzia oprócz wielu mą- 
terjałów painych było także wiels wapna niega- 
szonogo. Woda dostala sio do wazaa, ta roza- 
grzała stę i zapaliło inna przedmiaty palne. 

Wszystkich tych nieszczęść i wiola innych, 
o których można wyczytać w aprawozdsniach 
ssekuracyjnych, możnzby uniknąć, gdyby usanisto 
wszystkie powody mogące je wywmać. Ale komuż 
przyjdzia na myśl, ża chrząwzcz mujawy moża 
pożar wzniecić, nibo Że rakieżx przez komin do 
stania sią do fstuwyki; gdyby więc chciano pra- 
ktycznie przeprowadzić wszystko, co w tancji jost 
możliwe, tobyśmy w'ale istnieć nia mogli. Wów- 
czas każdy bałby się mówić z drugim, bo prze 
tież me jost wykluczoną możliwość, że człowiek, 
z którym w tej chwili rozmawiam, w następnej 
chwali rzuci mi się ną gardło i zarznie mnie albo 


zadnał. 
Eronia. 


Lwów 5 listopada. 

Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły komitetowi parafialnemu w Jodłówce tu-howskiej, 
w powiecie tarnowskim, na restaurację kościoła, za- 
pomogę w kwocie 100 zł. 


Po wyczerpaniu porządku dziennego odczy- 


P. Abrahamowicz zapytuje komisarza 


P. Bobczyński domaga się w swoim 


P. Kułaczkowski i towarzysze inter- 
rozpiszła okręgowa Rada ęzkolina w Bóbrca kon- 
ars. celem oksadzenia posady nauczyciela szko- 
ły etatowaj w Strzeliekach nowych z ruskim ję- 
zykiem wykładowym. Wpłysęło kilka podań o tə 
posadę. Ponieważ zaś okręgowa Rsda szkolna 
rozwiązała miejscowa Radę szkolną, a nowa Ra- 
da dotąd się nieukanetytnowała, ponieważ dyu- 
krotny wybór przewadniczącego nie uzyszsł za- 
twierdzenia, nia udzielono miejscewaj Rsdzie szk 
w Strzeliskach do zacpinjowania luty kandyda- 
tów e posadę nanezycisła. Nadto na pos edzeniu 
4 vsźłziernika b r. bez zawiadorolenia miejsca 
wej Ridy i korepetertów o posadę, ucehwalils n- 
kręgowa Rada szkolna unieważnić konkurs i no- 
wy rozpisać. Intsrpelancj, unatrając w tem po- 
postępowaniu zamiar cdebrania Radom szkel- 
nym miejscowym prawa prezantewania nauczy- 
cieli, zapytrją Rząd. czy jest mu wiadawom owo 
postępowanie Rady okręgowej, na jakiej podsta- 
wła ponownia rozpisano konkurs, dla czego Rada 
szkolna nie zatwierdziła wyboru przewodniczącego 
Rady szkolnej miejszowej w Strzeliskzch i czy 
Rząd zarządzi, aby okręgowa Rada szkolna w 
Bóbrce przystąpiła do obsadzania wspomnianej 
pesady. 

P. Merunowicz złożył na stól Izby 
wniosek, zawierający polecenie dla Wydzis'u 
krajowego. ażeby jak najzpieszniej przedłożsł sra- 
nowczha wnioski względem uregulowania rzekł 
Pełtwi w drodze krajowego przedsiębiorstwa. 

Posiedzenie ukończyło się o godzinia 2 
min. 35. 


Mały F'ejleion. 


Osotliwsze przyczyny pożarów. 

Nieraz powstają pożary z przyczyn tak nad- 
zwyczajnych, że zwykłe środki ostrożności zapo- 
biedzby im nie mogły. 

Gdy Cievelanda wybrano prezydentem Sta- 
nów Zjednoczonych, ucieszył się jeden z jego 
gwółenników w Biddeford tak bardzo, że wieczo- 
rem kazał spalić ognie sztuczne przed swym do- 
mem. Rakieta spadająca na ziemię, wpadła do 
komina znajdującej się obok przędzalni bawełny 
i przez komin dostała się do wnętrza przędzslni 
Tam pękła i wywoła pożar, który zniszczył przę- 
dzalnię. 

W Vernon jechsł pociąg kolejowy przez 
zwrotnicę. OŚ jednego z wagonów rozegrzała się 
zanadto siinie, i skutkiem tego zapaliła się oli- 
wa, którą oś nasmarowano. Przy zwrotnicy wy- 
skoczył ze szyn właśnie ten jeden wóz z palącą 
się osią i stoczył mię do wielkiego zbiornika naf- 
ty, znajdującego się koło zwrotnicy. Skutkiem 
tego powstał ogromny pożar, który zniszczył sg- 
siednią fabrykę. Resztki olejów, ścierane wełną 
albo kłakami, należą do przedmiotów najbardziej 
zapalnych i mogą czasem zapalić sią same 
przez się. 

Malarz pewien ścierał razu pewnego pokost 
olejny kawałkiem waty i rzucił tę watę w kśt. 
Spadające na ziemię, zajęła się wata sama od 
siebie. Innym razem znów zdarzył się taki wypa- 
dek: Obok tranamiaji przy maszynie parowej po- 
stawiono kadź z resztkami oleju. Transmisja 0- 
cierałą się o kadż, a wywiązejące się skutkiem 
tego ciepło wystarczyło, aby olej w kadzi się 
zajął. Dozorca na dworcu kolejowym w Bostonie 
usłyszał pewnej nocy hałas, wychodzący z szopy, 
w której umieszczone były łokomotywy. Poszedł 
tam i zobsczył, ża pod kołem jednej lokomotywy 
płonie wielki ogień — w kotle zaś wre i buczy. 
Dozorca zgasił natychmiast egień i starał się 
dociec przyczyny, która go wywołxła. Owóż po- 
kazało się, że ogień powstał z następującej przy- 
czyny: Lokomotywa stała od kilku miesięcy bez- 
czynnie w szopie. Robutnicy stolarsey rzucali pod 
kociół trzaski i wiory, inni zaś robotnicy rzncsli 
szmaty, któremi ścierali ojej. Tə szmaty same 
się zajęły. 

W pewnem mieście zajęła się przędzalnia 
bawełny z tego powodu, że chrząszczyk zaplątał 
się w watę i z kawałkiem waty polsciał koło 
płomienia gazowego. Wata zajeła sią i powstał 
pożar, który zniszszył fabrykę. 

W pierwszych latach vo wynalezieniu sztuki 
fotogrsficznej powstawały częste pożary z tego 
powodu, że fotograf zostawieł soczewkę na działa- 
nie promieni słonecznych. Teraz każdy fotograf 
ma się dsbrze na baczności i odchodząc chowa 
albo zakrywa soczewki. 

Niejeden nie wie moża o tem, że gładko 
wypoleroway talerz cynowy może niekiedy wywo- 
łać pożar, tak tamo jak i soczewka, gdyż pro- 
mienia słoneczne, odbijające się w niem, koncen- 
trują się w małem kole, a jeżeli w tem kole są 
przedmioty zapalne, to łatwo zająć się megą. 

W Ameryce w ostatnich iatach dwa razy 
z tego powodu powstały pożary. 

Robotnik gazowy, zlutowawyzy dwie rury, 
próbuje zwykle, czy nie mą jeszcze otworu w zln- 
towanem miejszu. Przytyka przeto palącą się 
świecę do ziutowanego miejsca. Owóż w jednym 
wypadku był w takiem złutowanem miejscu otwór 
prawie niedostrzegalny. Gaz, wydobywający się 
zajął wię od świecy, ale płomyk tea był tak ma- 
lurki, iż dostrzedz go nie było można — robotnik 
odszedł przeto i nie zgasił go. Płomyk ten palił 
się przez sześć tygodni i powiększał się. Po 
sześciu tygod iach był już tak wieiki, że belek 
umieszczony nad rurą zwęglać się zaczął, 

Nieraz musianoby gobiu wiel» trndu zadać, 
aby nieszczęście sprowadzić na tej drodza, którą 
przypadek sobie wybrał, a często nie udałoby się 
s nawet, gdyby sobie nie wiedzieć ile trudu za- 

ano. 

I tak np. w kilku fabrykach powstały już 
pożary z tego powodu, iż przy otwieraniu balów 
bawełny siekierą odrywano żelazne obrecze ota- 
czające taki bal. Skutkiem uderzenia siekiery o 
obręcz kle się iskry i zapaliły bawełnę. 

W pewnej fabryce juty wbijał stolarz gwoż- 


pożytek kraju i mouarchji. 


rzowi. 


czorem, 


jeździe z Biarritz do Zakopanego, zkąd 
w zimie zrobić wycieczkę do Egiptu 


Konkursa. 


kładu, najdalej do deia 2 gradnia b. r. 


raj życzenia swojemu prezydecrowi, p. Karolowi Ki- 
siolce, w dniu jego imienin, 
Posiedzenie Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 


wieczór w gali fizyki szkoły realnej. 


nad środkami mającymi służyć do podniesienia nauki 
języka p iskirgo w naszych szkołach średnich Dy- 


chniekiego. 


TAn 
tylko rosił drobny deszczyk. 

Zmarli. Olimpia Chrzanowska, : bywatelka m. 
Krakowa, zmaria tam w 68 r. życia 
Bylczyńskich Settmajer, zmarła we Lwowie w 66 r. 
w:ższ j szkoły realnej, zmarł we Lwowie w 16 
r. Życia. 

Dwa Tagblaty Z Wiednia piscą : Temi dniami 
Taghlattams. Precd 25 laty niejaki p. Szeps 
tyłem Wiener Taghla'(, który zawieszony za rządów 
hr. H.henwarva. wychodził potem pod nieco zmie- 


p Szeps ma sem przed iębi>rsiwie zarobił gruba pie: 
mądze. W czasie jednak 
nomicznego” r. 1872, po którym miał viebawem na- 


na własność spółki akcyjnej wyrobu papieru „Steyer- 
mühle“. P. Szeps zaś pozostał płataym redaktorem 
naczelnym. 

Z czasem pomiędzy spółką a redaktorem po- 
wstały uieporozumien:a. Pła'a stała i dość znaczne 
taotjemy nie wystarczały p. Szeps'owi, który w kra- 
chu r. 1873 stracił cały majątek, a zatem spółkę 
akcyjną napast.wał coraz to nowemi łądaniami,. Nie- 
porczuwienia te zanstrzył wreszcie am'agonizm poli- 
ty zny. W dyrekcji spółki akcyjnej bowiem przewa- 
łały żswioły stanowczo Oppozycyjne, gdy p. Szeps 
pragnął się zbliżyć do biu a prasowego. Oszatecznie 
w roku 1876 p. Szeps otrzymał dymisję i natychmiast 
zaczął wydawać nowy dzienuik pod tytułem Wiener 
T ghlatt, co do formatu, układa treści, czelonek 
ptdobniuteńki do Neues Wie er Tagblatt. 

Kompania „Steye'mühle“ wytoczyła mu pro 
ces, a wydany świeżo wyrok sądu krajowego wypadł 
bardzo niepomyślnie dla p. Szeps'a. Sąd bowiem ze 
względu, że tytnł stanowi główne prawo własności 
przedsiębiorstwa dziencikarskiego, że obwiniony nie 
był zmuszony wydawać dziennika pod tym samym 
tytułem (co Neues Wiener Taguatt), że w głównej 
rzeczy użył tego samego tytułu, opuszczając tylko 
małowałny wyraz „Neues“, że widocznie postąpił tak 
celem wprowadzenia publiczności w błąd, — uznał 
oskarżonego winnym naruszenia prawa własności kom- 
panji „Steyemihle*. Oskarżony zatem winien na- 
tychmiast usunąć nieprawnie używany tytuł swego 
dziennika, powtóre wynagrodzić wymienionej kampanji 
straty, na jakie ją naraził od r. 1886, wydając 
dziennik pod nieprawnym tytułem, wreszcie natych- 
mia:t zapłacić koszta procesu. 

Te ostatnie wynoszą tylko 635 zł. Natomiast 
kompania „Steyermihla* tytułem strat, jakich ją 
nabawił p. Szeps swą konkureucją od r. 1886, wy- 


skutkiem tego gwóżdż odskoczył i porwany zo- 


Pył z przedmiotów palnych jest zawsze bar- 


JE. dr. Franciszek Smolka, obch.dzi dziś 80- 
letnią rocznicę swoich urodzin, Z monarchji i z kraju 
nadeszło mnóstwo telegramów, z mnóstwem serdzcznych 
życzeń dla tego weterana parlamentaryzmu. Do tysh 
życzeń dołączamy i nasze, aby czcigodny prezydent 
Rady państwa i członek maszego Sejma w długie 
jeszcze lata pracować mógł w czerstwem zdrowiu na 


Obywatelstwo honorowa nadała gmina mia- 
sta Lubaczowa panu Praszilowi, tamecznemu apteka- 


Posiedzenia Rady miejskiej odbędzie się jutro 
we czwartek dnia 6 b. m. oe godzine siódmej wie- 


Slonkiewicz bawi obecnie w Krakowie w przy- 
zamierza 


W zakładzie karnym dla mętczyzu 
w Stanisławowie jest do obsadzenia jędna posada do- 
zorcy więźni. Podania należy wnieść do dyrekcji za: 


Izba handlowa i przemysłowa składała wczo- 


szych odbędzie się w sobotę (8 listopada) o godz. 6 


Na porządku obrad stoi: Dalszy riąg dyskusji 


skusja odbędzie się na podstawie ref:ra'a prof. Pró- 
Temperatura. Termowet: + 10° R. Baromstr 

Dzień prześli:zny, pogodny i ciepły. Z rana 
— Wandą z 


życia. — Zygmuut Jaljan Trojan, uczeń III klasy 


zapadł wyrok „ądu krajowego w procesie pomiędzy 
ze 
wschaćniej Galicji założył tutaj tani dziennik pod ty- 
sionym tytułom Neues Wiener Tagblatt. Wydawcą 


sławnego „rozswitu eko- 


stąpić głośny krach, wymieniony dziennik yrzeszedł 


stawi ogromny rachunek, zdolny całkiem zrujnować 
p. Szeps'a, gdyby tente posiadał jeszcze majątek. 
Lecz mniejsza o to. Ciekawym jest wymieniony wy 
rok sądu pod względem zasadniczym, zonieważ za 
znacza pewny zwrot 
dzienników. Dawniej dndatex „nowy“ uwałano tn za 
wystarczający, 
obok starej Pressy wychodzi Neue F eie Presse — 
prawda, 
Ale od r. 1869 do 1873 obok Fremdenblattu wy- 
chodził tu Nowy Fremdenblątt, i nikt nie zakwe- 
stjonował legalności tego tytułu, ani w nim nie do- 
patrzył się zamachu na własność starego Fremden- 
błattu. Podobnym sposobem przed kilku laty w Kra- 
kowie obok Reformy zaczęła wychodzić Nowa Reforma, 
w Ingdruka w miejsce zawieszonych niegdys przez 
władze Tiroler Stimmen wychodzą Neue Tiroler 
Stimmen i t. d. W tych wszystkich razach dodatek 
w tytule „Nowy“ uważano za wystarczający na roz- 
rółnienie nowego oł dawaego przedsiębiorstwa dzien- 
nikarskiego. 


w poglądach eądu na tytuły 
aby rozróżnić dwa dzienniki. I tak 


że tu umieszczona dwa dodatki w tytule, 


Sprawa dwóch Tagblattów o tyle jest więcej 


skomplikowana, że wydawany przez p. Seheps'a od 
lat 4, właściwie więc nowy Tagblaft, używa tytułu 
po prostu Wiener Tagblatt, gdy wychodzący dawniej 
dziennik pod tąż firmą od lat kilkunastu używa ty- 
tyły Neues Wiener Tagblatt, co 


naturalnie daje 


powód do ciągłych powyłek. W kawiarniach, gdy 


zarządasz „Tagbla'tu, garstn zapytuje zawsze: „Das 


Neue?“ albo „das schópserue?*  (skopowe). Jeżeli 
trybunał najwyłazy potwierdzi wyrok sądu krajowegu, 
zapewne konkurent Towarzystwa „Steyermiihle* bę- 
dzie zmuszony nadać swemu dziennikowi tytuł: Das 
Schópserne. 

Walne zgromadzenie członków „Narodnej 
Torhowli* obradowało d. 1 b. m. pod przewodnic- 
twem ks. Dutkiewicza z Rudna, przy bardzo licznym 
udziale czlonków, których zgromadziło się z górą 
dwiestu, Po zagajeniu odczytano sprawozdanie za 
ubiegły rok administracyjny od 30 czerw a 1889 
do 30 cverwcą b. r. Sprawozdanie wykazuje stan 
towarzystwa w barwach niebardzo różowych. W tym 
roku przybyło wprawdzie towarzystwu 113 nowych 
członków z kapitałem wkładkowym 2043 a wystą- 
piło tylko 11, tak że z końcem czerwca b.r. liczyło 
towarzystwo 892 członków z kapitałem 29.000 zł., 
wprawdzie posiada ono sklep centralny we Lwowie i 
11 filij na prowincji z obrotem rocznym 254.000 zł. 
lecz zbyt wysokie koszta administracyjne pochłaniają 
prawie cały zysk. Do rozdziału pozestała tylko 
kwota 33626. Po udzieleniu dyrekcji absolutorjum, 
nastąpiły wybory do zarządu, a rezultat ich wykazał, 
że większość głosów należała do narodowców. Zwy- 
ciężeni moskalofile opuścili zgromadzenie z pogróż- 
kami, iż zmuszą Tow. „Narodnej Torhowli" do li- 
kwidacji. 

Śmiertelność we Lwowie w miesiącu paź- 
dzierniku b. r. W śródmieściu zmarło 11 chrześcjan 
i 5 izraelitów, w I dzielnicy 35 chrześcian, 2 izrae- 
litów, w II dzielnicy 39 chrz, 21 izr., w 8 dziel. 
14 chrz. 19 izr., w IV dziel, 23 chrz. 2 izr. W 
szpitalu powszechnym 81 chrz, 0 izr, 
w szpit, izrael. 14 izr., w przytuliskach i 
karnych 13 chrz. 


Ogółem zmarło 308 osób, (237 chrześc. i 71 
izrael.) czyli prawie po 10 osób dziennie. Najwięcej 
ofiar jak zwykle we Lwowie zabrały suchoty (gruż- 
Zmarło na nie 63 osób. Po suchvtach naj- 
38 osób 
i katar żołądka, bo aż 26 osób, co bardzo źle świad - 
restauracjach. Szkarlatyna wzięła 


lica). 
więcej ofiar zabrało zapalenie płuc, bo aż 


czy o lwowskich 
12 ofiar, a samobójstw było 10. 
Bakcylus telefoniczny. Uczeni 
wynależli bakcylusa, który czepia się 
wiających przez telefon. Bakcylus ten 
szach ludzkich. Owóż w chwili, 
na swych uszach tego bakcylusa, 
przez telefon, niegodziwy bakcylus, 
uszu, siada na trąbkach i tam łotr czeka, 


na uszy tej nowej osoby, — no i wywołuje 
ite uszna choroby. 

Z tego wypada, 
lefon należy silnym palącym jak ogień rozczynem 
kwasu karbolowego oblać trąbki telefonu, — albo 
swoje uszy. 


Błogosławieństwo w małżeństwie. W Porębie 
małej, wiosce w powiecie nowosądeckim, pobrato się 
dwojs młodych ludzi w roku 1874 i tak im Pan Bóg 
pobłogosławii, ża matka dotąd powiła trzy razy po 
dwoje a raz troje dzieci — Z dzieci tych sześcioro 


jest przy życiu. 


Dodać trzeba, Że rodzice dzieci tych posiadają 
tyiko półtora morga grania i małą chatkę. — Możeby 
się zpa!azła litościwa osoba, któraby tym biedakom 


czemkolwiek w pomoc przyszła. 


Cenzura rosyjska zakazala sprzedawać w Ro- 
Ilomera na język raski, a 
ruskie (małoruskie) „R zmowa i 
„Wiatka“. Redakcja wychodzącej wa Lwowie ruskiej 
Prawdy prdają: cytelnizom swym wiatoiaość o tych 
zakazach, zaznacza, ił zwrócony redakcji przez jene- 
ralny zarząd cenzury egzemplarz tłamaczenia „O iy- 
Zakatado więc prze- 


ji przekład „Odyssei“ 
także kalendarze 


sei“ nie był nawet rozcię' ym, 
kłań ten sprzedawać tylko dla tego, że dokouano 
50 w języku ruskie, Kończąc notatkę swą o tych 
sakazach, wystosowała Prawda wezwanie do wszyst- 
kich redakcyj, „aby wiadomość tę powtórzyły w swych 
pisma h, bo niechzej wie świat cały, jakiej swobody 
używa akraińnsko-ruska mowa w Rosji“. 

Bezpośrednio potom podaje Prawda, 
pującą wiadomość : 

„Niedawno odbywała narady zwołara p zez Wy- 
dział krajowy ankiesa, złożona z kasinów i P.laków 
w gprawie podwyższenia subwencji, jaką pobiwał co- 
roczo:e narodowy ruski tea'r z funduszów krajowych 
Ankieta postanowiła przedsiawić Sejmowi wniosek 
podwyższenia rocznej rubweucji z 6 tysięcy na 8 ty- 
sęsy zł. Ciekawem też jest że przy tej spossbności 
hr. S anisław Badeni przemawiał, ażoby wydział „Ru- 
skoj Besidy” siarał się wystawiać jak najwięcej ory- 
ginalny'h patrjot;czny h drataatów, jak np. „Połu- 
betok“ zamiast „Barona cygański go“, „Mikada* itp.“ 

Zestawienie tej uotątki x poprzednią jest naj- 
lepwym wyjaśnieni*m, gdzie doznaje język ruski nci- 
sku i czego właściwie pragnie stronnictwo moskalo- 
filskie, tęskniące za rosyjskim knutem. 


Ewangelickie synody prowincjonalne odby- 
wały się w ostatnich tygodn ach w Niemczech. Wy- 
mowne świadectwo nienawiści i zazdrości w obe: ka- 
tulików złożył synod saski, żądający mi mniej si wię- 
cej, jak tylko zaprowadzenia ustawy kościelnej, na- 
kładającej kary ma tych ewaugelików, „którzy w oka- 
zywania czci dla Kościoła rzymskiego do tego stopnia 
przekrąc"ają miarę, że to musi przynieść ujmę człon- 
kom kościoła ewangelickiego“. 

Dwudziesto pięciolatnią rocznicę swojego za- 
łożema obchodzić będzie dnia 15 b. m. ochotnicza 
straż cgniowa w Krakowie. Na lat 5 przed powsta- 
niem podobnych instytucyj w sąsiednich prowincjach 
powstała ona w Krakowie pod gorliwem orędawni- 
ctwem śp. Adama Potockiego, którego weak Andriej, 


natę- 


jako kapitan straży, stoi obecnie na ciele komitetu, 


i zajmuje się urządzen' em obchodu 
tej rocznicy. 
Kemitet ten wybrał komisję ściślejszą, w któ- 


rej skład wchodzą, oprócz przewodniczącego, pp.: 


uroczystego 


w szpit, woj- 
skowym 6 chrz., w szpit. sióstr miłosierdzia 15 chrz. 
domach 


podobno już 
osób rozma- 
siedzi na u- 
gdy osoba mająca 
zaczyna rozmawiać 
zeskąkuje z jej 
aż kto 
inny przyjdzie do telefonu; wtedy z trąbek wskakuje 
rozma- 


że przed rozmawianiem w te- 


kapitan straży Wilhelm Fenz, inżynier Edmutd Ga- 
jewski, akademik Marczyński i Ludwik Tarnau, osta- 
tni jazo cekretarz. Zawiadomienia o jubileuszu zo- 
staną rozesłane do wszystkich byłych i teraźniejszych 
czł mków sirały ogniowej o hataiczej w Krakowie, 
do związku siowarzyczeń wa Lwowie, tadzież do 
wszystkich 96 a.raży ogniowych ochotniczy-h, w kra- 
ju istniejących. Równocześnie otrzyma Rada miasta 
Krakowa zawiadomienie, a prezydent miasta i Towa- 
rzystwo wzajemnych ubazpieczeń w Krakowie zapro- 
szenię do współudziału. Program uroczystości nie 
jest jeszcze w zupełności ułożony, o ile jednak jut 
dziś jest wiadomem, po przyjęciu gosci przybyłych 
na dworcu, otbęd.ie się nabożeństwo w lokalach stra- 
żnicy, odprawione przez JE. ka. kardynała Danajaw- 
skiego, następnie walne zgromadzenie w sali radnej, 
na którem przemówi przewodniczący Andrzej hr. Pe- 
tocki; dalej nastąpi wręczenie upomiaków p. Emino. 
wiczowi, pierwszemu w kraju organizatorowi straży 
pożarnych ochotnirzych. Następnie jest w programie 
odczyt z zawezwaniem do zawiąrania ochotniczego 
Towarzystwa ratunkowego w Krakowie i t. d. Po 
p'wrocie na alratnicę odbędą się ćwiczenia straty 
pożarnej, poczem wspólny obiad, wraszcie przedsta- 
wienie w teatrze, a nazajutrz nabożeństwo żałobne w 
kośniele św. Florjana za spokój dasz zmarłych człon- 
ków straży pożarnej. 

Sprawszdanie Wydziału towarzystwa bratniej 
pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej z czynności 
w roku szk. 1889/90, dwudziestym piątym od czasu 
założenia tej instytucji, wykazuje normalny jej roz- 
wój. Poświadczają to dołączone do sprawozdania ra- 
chunki. Wykazują one, że w tym roku wzrósł fun- 
dusz przeznaczony na zapomogi dia ubogich rygoro- 
zantów o 176 zł. 5 ct., powiększył się fundusz o- 
procentowanych pożyczek o 1102 zł. 5 cł., i fun- 
dusz bezprorentowych pożyczek o 648 zł 5 ct. 
Zmn ejszyły się natomiast: fundusz zaliczkowy o 4 zł. 
fundusz szpitalny o 200 zł. 82 ct. i fundusz zapo- 
mogowy o 254 zł. 98 ct. Z zaległości u członków 
ściągnięto w roku 1889/90 kwotę 1991 zł. 89 ct. 
Towarzystwo liczyło w tym roku 55 honorowych, 
186 zwyczajnych i 13 nadzwyczajnych członków. 

Powódź piasczysta. Charkowskie Gub. Wicd. 
donoszą o nadzwyczaj ciesawem geolegicznem gjawi- 
aku, Oto po nad niektóremi wsiami gnbernji char- 
kowskiej przeciągają grube chmary piasku, który 
spadając zasypuje łąki i grunta. W gminie daniłow- 
skiej, w pobliżu charkowskiej szkoły rolniczej, prze» 
strzeń zasypana p askiem powiększa się niemal w 
ocząch mieszkańców. Gościńce wskutek tego ciągłego 
deszczu s'ają się trudne do przebycia, łąki kwitnące 
zamieniają się w ruchome wydmy piasczyste, a 
deszcz piasku ciągle pada i pada i nis wiadomo, 
kiedy ta osobliwsza powódź ustanie. 

Teatr ruski stojący pod kierunkiem „Proświ- 
ty" a dyrekcją p. Biberowicza, przybędzie wkrótce 
do Lwowa i dnia 16 b. m. da pierwsze przed- 
stawienie. 

Z Uszwi piszą nam: 

(E W) W dniu 24 paździeraika b. r. otwar- 
tą zostałą w Uszwi pow. brzeskiego „C:ytelnia luto- 
wa“, założona przez krakowskie Towarzystwo uświa- 
ty ludowej, za staraniem miejscowego kierownika 
szkoły E Wróblewskiegn, przy współudziale Wiele- 
bnego miejscowego dnchowieństwa, przełożoneg» ob- 
szara dworskiego i licznie zgromadzonej publiczności. 

Po nabożeństwie, na którem była młodzież 
szkolna, dopełnił aktu poświęcenia „Czytslni* miej- 
ucowy pleban, ke. W. Rogoziewicz, w asystencji miej- 
scowego katechety ks. Wal. Dutki, a przemówiwszy 
w budynku szkolnym do zgromadzonych w gorących 
wyrazach wykazał potrzebę oświaty luda, znaczenie i 
cel „Czytelni* i podał zarazem sposób, w jaki mie- 
azkańcy korzystać z niej mogą. Kierownik zaś „Czy- 
telai“ Eiw. Wróblew:ki, złożył podziękowanie Wio- 
lebnemu du*howieństwu, przełożonemu obsvaru dwor- 
skiego p. Wince. Zajączkowskiemu i publiczności za 
współudział w uroczystości otwarcia i za złożone do- 
browolue wkładki w kwocie 3 ał. 10 ct, i prosił 
wszystkich, by „Czytelnię* i nadal w swej pamięci 
zachować raczyli. Za kwotę uzyskaną z wkłądok, za- 
prenumeruje „Czytelnia* jedno ludowe czasopismo. 

Z Lubaczowa piszą nam: 

Rzadkito wypadek, zwłaszcza na prowincji, żeby 
at trzech biskupów na raz się zjechało na poświęca- 
nie kościoła. Tego jednak szczęścia dostąpiło nasze 
miasteczko Lubaszów, gdyż dla dopołaieaia tej uro- 
czystości przybyli ta: JE, ks. metropoliża Sambrato- 
wicz, ks. biskup Pełasz i ks. biskap Kaiłowski. — 
Uroczystość odbyła się 19 października, Dostojni ci 
goście przybyli tu jaż w sobotę, dniem wprzódy. To 
też w tym doiu od rana był tu ruch niozwykły, 

O pół do jedenastej salwy możdzierzowe oznaj- 
miły przybycie do Lubaczowa trzech książąt Kościoła. 
Przybyłych oczekiwali jaż na dworcu kolei p. starosta, 
reprezeutacja rady powiatowej i duchowieństwo. Po 
przywitaniu się pojechali ci dygnitarze do miastecz- 
ka, gdzie u bramy na cześć ich wzniesionej czekał ich 
liczny zastgp duchowieństwa, dziatwa szkolna i wierni 
obu obrządków. 

Przybyłych gości przy bsamie tryamfalaej po- 
witał butmistrz miasta, potzom cały orszak ruszył do 
cerkwi. — Po drodze wsiąpili arcypasterze do ko- 
ścioła obrz. łac., za co do głębi wdzięcznością prze- 
jety ks, J, Adamowicz (probosztz tego kościoła) po- 
driękował im w krótkich ale serdecznych słowach, 
skłądając im za tak wielki zaszczyt życzenia dłagie- 
go życia. — JE. ks. metropolita udzielił wszystkim 
wiernym swego accypasterskiego błogosławicństwa, po 
czem z całą procesją podążono do cerkwi. 

Ta znów pawuał biskupów ks. Jabłonowski, gr. 
kat. proboszcz miejscowy, i wyraził im wdzięczność 
swoję ża to, że przychylając się do jego prośby przy- 
byli tu, aby ten dom Boży poświęcić i wyryć wazyst- 
kim wiernym w parajęci. łe tniejsco to, w którem 
się mają zgromadzać, jest święie. — Po krótkiej 
modli:wie i po otrzymanta arcypasterskiego błogo:ła- 
wieńsitwa odprowadziła ich procesja na plebanię. 

Po obiedzie JE. ks, metropolita i Najprzewiel. 
keięła biskupi odwiedzili tutejszą szkołę, gdzie ks. 
metropolita w rzewnych słowach przemówił do dzia- 
twy i zachęcał ją przedewszystkiem do pracy, pilno- 
ści i posłaszeńitwa swym przełożonym. 

Na:ajutrz dopiero (w niedzielę) odbyła się wła- 
ściwa uroczystość poświęcenia cerkwi. Już od świtu 
bicie w dzwony i salwy możdzierzowe oznajmiały, że 
to uroczystość niezwykła. 

Przy pięknej pogodzie liczue tłamy wiernych z 
najdalszych nawet stron gromadzły się na to nabo- 
żeństwo, tak iż cata przestrzeń około chrkwi i rynek 
cały był zapełoiony pobożnymi. — Niestrudzony JE. 
ks. metropolita sam celebrował sumę, a nawet sam 
komucji św. udzielał wieraym, a po skończonem na- 
bołeń;twie jeszcze do wiernych przemówił i zachęcał 
ich do pobożności i wdzięczności względem Boga jak 
niemniej i tych, którym Pan Bóg tu na ziemi pieczę 
o nich pornczył. 

Po nabożeństwie, które się skończyło po godzi- 
nie drugiej po południu, zaprosił ks. Jabłonowski 
strudzonych dostojników na obiad, w którym wzięło 
udział blisko 70 osób, 

W poniedziałek po nabożeństwie łałobnem, któ- 
re JE, ks. metropolita w asystezcji księży biskupów 
i reszty duchowieństwa odprawił za duszę śp. awego 
stryja, byłego proboszcza w Lubaczowie, odjechali 
biskupi żegnani serdecznie przez duchowiejtstwo i lu- 
dność. Na dworzec kolei odprowadziła ich banderja. 


i 


Godnem zaznazzenia jest i to, łe tak JE. ks. 
metropolita jak i księża biskupi nie omieszkali od- 
wiedzić wybitnych osób, zamieszkałych w miasteczku 
naszem, jakoto: ks. J. Adamowicza, proboszcza obrz. 
łac.; p. Starzyńskiego, naczelnika sądu; p. Turzań- 
skiego, byłego radzcę a obecnie adwokata w Luba- 
czowie, i p. Bartkiewicza, adjunkta tutejszego sądu. 

Cała zasługa, łe ta uroczystość tak świetnie się 
odbyła, należy się ks Jabłonowskiemu, który wszel- 
kichmi siłami się starał, aby ją do skutku doprowa- 
dzić, i który ze swej strony do podniesienia nabo- 
żeństwa nie żałował tradu ani kosztów, podejmując 
zarazem u siebie z całą staropolską gościnnością przez 
ten czas nietylko okoliczne duchowieństwo, ale także 
wiele osób świeckich, które w tej rzadkiej uroczy- 
stości brały udział. 

W etacie urzędników podatkowych nastąpi nie- 
bawem liczny awans, gdyż z dniem 1 grudnia b. r. 
wejdzie w życie 12 nowych urzędów podatkowych. 
Z powodu tego odbyła się wczoraj sesja w krajowej 
D;retcji skarbu pod osobistem przewoduictwem JE. 
p. Namiestnika i na niej zamianowano 13 pobotców, 
28 kontrolerów i 44 adjunktów podatkowych. 

(F. K) W powiecie limanowskim, jal: nam 
piszą, znajduje się wielka wieś Łukowica, w której 
odbywają się jarmarki. Wieś ta w ostatnich latach 
została nawiedzoną wylewem wody, gradobiciem i po- 
suchą. Pomimo tego nieszczęścia wydobyłe ostatni grssz 
na kształcenie swych dzieci, budując szkołę, tak, że 
dzieci mogą naukę odbywać już z teraźniejszym ro- 
kiem szkolnyw. Rok się zaczął, a nie miał kto 
uczyć, gdyż z powodu spóźnionego zamianowania nau- 
czyciela, nauka szkolna rozpoczęła się dopiero dnia 
17 października. Nie dosyć na tem, że takie długie 
wakacje dzieci miały i to co umiały prawie zapo- 
mniały, trafia się znowu nowy kłopot... zima. Więc 
i w szkole zimno, gdyż od 17 października do 29 
dzieci w nieopalonej sali podczas mrozów się uczyły. 
Bardzo więc wiele dzieci zaziębiło się, inng zaś s 
płaczem do domu przychodziły skarłąc się, że wy- 
trzymać ze zimna w szkole nie mogą. 

Gdzież litość nad dziećmi, zapyta czytelnik? 
fundusze gmina składa na drzewo na opał, a dzieci 
cierpią zimno. Zmów więs będą wakazje, bo zima 
ostrzejszn nadchodei. Wina cała lety na zarządzie 
szkoły miejscowej. Sądzę przeto, że władz: szkoloe 
zapobiegną temu nieporządkowi, aby dzinci wskutek 
opieszałości zarządu szkoły miejscowej nie cierpiały 
na zdrowiu i nauce, 

Ofiara. Od X. Daniela Snlikowskiego, jubilata 
w Słocinie, otrzymaliśmy 5 zł. na dokończenie bu- 
dowy kościoła katolickiego w Kuciurmiku na Bu- 
kowinie. 

Odezwa. Ponieważ ciągnienie loterji fantowej 
na cdbudowanie rzymsko-katol. kościoła w Stryju jał 
dnia 31 pażdziernika b. r. nastąpiło — prieto npra- 
szamy oscby, które zajmowały się rozsprzedałą losów 
tej loterji, aby uzbierane pieniądze i nierozsprze- 
dane losy najdałej do 8 dni do rąk Komitetu nade- 
słać zechciały. Komitet dla cdbudowania rz.-katol, 
kościoła w Stryju. 


Teatr. Dzisiaj we środę po raz trzeci „Bie- 
dny Jonatan“, operetka w 3 aktach Millóckera. No- 
wa wystawa. Jntro we czwartek „Biedny Jowatan*. 


Literatura i Sztuka. 


* Świata Nr. 21 z 1 listopada b. r., jeżeli w 
artystycznej części nie ustępuje swoim poprzednikom, 
to literacką wartością swej treści niewątpliwie stoi 
na równi z niemi. Ozdobą i krasą tego zeszytu jest 
bezsprzecznie ciekawa praca dr. Antoniego J. p. t.: 
„Z łycia Zygmunta Krasińskiego,* lecz dotrzymuje 
jej kroku cenny artykuł dr. Tretiaka „O głównych 
kierunkach polskiej poezji w XIX wieku,* a obok 
tych prac idzie ciekawy i przepięknie przez p. G. 
Loevego ilustrowany opis Palestyny pióra dr. Anto- 
niego Złotnickiego. Resztę literackiej zawartości ze- 
szytu dopełniają: Dalszy ciąg powieści Estei p. t.: 
„W sieci pajęczej*, studjum Miriama p. n.: „Poezje 
Lamartina niegdyś a dziś“, wiersz Lamartina „Je- 
zioroś spolszczony przez Miriama, artykuł p. t.: 
„Nowoczesny drukarz polski“ z udatnym portretem 
dzielnego zarządcy krakowskiej drukarni Czasu p. 
Lakocińskiego i wreszcie obfita jak zwyłle kroniczka 
literacka i artystyczna. Część ksylograficzna zeszytu 
szczelniej jak zazwyczaj dzieje się w Świec e przym- 
knęła do jego części literackiej, a już wstępna wi- 
nietka ołówka p. Romana Kochanowskiego dostroiła 
się do elegijnej nuty poezji Lamartina. Za nią, po 
kilku udatnych rysunkach odtwarzających pomnikowe 
budowle Ziemi św,, dał nam p. Stanisław Fabiański 
piekny portret Brandta, jako wymowną ilustrację do 
życiorysu tego sympatycznego i tak całkiem na wskróś 
naszego mistrza pendzla, czego dowodem produkcja 
jego obrazka „Kozacy na odpoczynku“, gdzie wszyst- 
ko: przyroda i ludzie, niebo i ziemia, są na wylot 
naszemi, polskiemi. Cykl ilustracji zamykają rysunki 
M. Zawiejskiego, M. Pociechy i W. Bakałowicza, 
W dodatku dołączono do bicłącego zeszytu arkusze 
16 i 17 powieści Fr. Rawity p. t.: „Poszukiwacze 
szczęścią. * 

* Austro-węgierska monarchja w słowie i o- 
brazie. Wspaniałego tego dzieła wyszedł zeszyt 119 
(Karyntja i Kraina). Znajdujemy tam bardzo cieka- 
we, a etnografum dotychczas mało znane szczegóły 
o życiu ludowem Słoweńców, ich baśniach, mitach i 
pieśniach ludowych. Wszystkie te szczegóły opraco- 
wał bardzo starannie profesor Wilhelm Urbas, prze- 
ślicznych zaś illustracyj dostarczył łyjący w Paryżu 
arsysta Jerzy Subic, rodem Słoweniec. 


„Ekonomisty Polskiego“ zeszyt 9 z Września 
b. r. zawiera artykuł p. Laona Paszkowskiego p. t. 
„Jakie stanowisko w kwestji reformy waluty zająć 
powinniśmy ?* Dr. P. Rutowskiego „Przemysł 
domowy i rękodzielniczy Galicji“ i artykuł „Organi- 
zacja międzynarodowego handlu zbożowego*. 


Część ekonomiczna. 


$ Posiedzenie ciłonków Rudy giełdy lwowskiej 
celom akty Wowania tej giełdy odbądzie się w pray- 
azły poniedziałwk, dnia 10 b. m. w iokalnościzch 
Izby hkandiowej i przemysłowej. 

§ Pocztowe kasy oszczędności pobraly w psź 
dzierniku b. r. na rachunek wkładek onaczędności 
1,638.497, wrpłacity tych wkładek 1,592.719 zł., 
tak iż aslde ìch podniosło się o 45 778 da wy- 
sokośc: 20.433.983, zł. W obrocie czekowym pa- 
brano w tym miesiącu 82,648.430 zł, wypłacono 
83 616.795 zł., saldo umniejszyłe się w 968.364 
zł, a etan czynny W tym obrocie wynemił z kin- 
cemi października b.r. 34,230.631 zł. W tym mie 
siącu złożyła Gzlicja wkładek oszczędności 128.854; 
wycofała 111.694 zł, zatem zwiększyła zwaje gal- 
do o 17.160 zł; w obrocie czskowym złożyła 
2,681.447 zł., wyjęła 937952 m., powiększyła 
swoje saldo o kwotę 1,743.495 zł. - 

$ Ck. uprzyw. galic. akcyjny bank hipoteczny. 
Z dniem 31 z. m. było w obiegu 5procentowych 
listów hipotecznych na 14,327.700 zł., 4'/„procen- 
towych listów hipoteczn na 1,893.30U zł., 5procen- 
towych premjowanych listów hipot. na 12,912.900 
zł., asygnacyj kasowych na 2,371.750 zł. 


$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 4 listopada. 

Pemimo, że na innych rynkach zbożowych 
dosyć dobra panuje tendencja. dzisiejszy targ na 
Kle +rzn był małe ożywieny j} w obse braku ed- 
borców ceny nis zdcłały się nawa utrzymać. — 
Wprawdzła różnica cd estatriego targu są prawie 
nie nie znaczące, lecz odbyt był w sgóle utru- 
driny, s zwłaszcza gorszagatunki pzzeniej i ġyta 
były zaniedbane. Ceny jęczmiania i ow*a tukio z 
trudnością tylko utrzymują nie. 

Płacono za przenicę białą og 8:60 do 8.90; 
za czerwoną Od 8:50 de 8'80; za żółtą od 8'40 
do 8'75; za żyto od 7.— do 720; za jęczmień 


browarny od 7:— do 710; na paszę od 
6:20 do 6:30; xa owies od 6.20 de 6'60; rze- 
pak od —— da ——. Wazystka za 100 kila- 
gramów 


$ Kolej Albrechta przejdzie z dniem 1 «trezna 
1891 na własusść puńatwa. Odeośty wniosek rzą- 
du wejdzie do Rady puństwa w sesji, która się 
rozycchiie z poórzatkiem przyszłego miesiąca. 

$ Z wiedeńskiego targu na bydło. Na po- 
niedziałkowy targ przypędzono bydła rzeżnego 
2968 sztuk opazowego, 812 zpaszy i 1659 sztuk 
chudego. — Razem 5539 sztuk. Pomiedzy temi 
przypedzono z Galicji 263 sztuk opasowych, --- z 
parzy i 194 sztuk chudych; z Bukowiny 289 sztuk. 
Ogółem  przypędzono o 830 sztuk wiecej niż 
zeszłego tygodnia, z samej Galicji zaś o 238 sztuk 
miej niż zeszłego tygodnia. 

Popyt był dość ożywtory. Nie sprzędsną 221 
sztuk. Z początku nirzymywały Ro ceny zezeła- 
tygodniowa, nantępnie obuiżyły się iusry towaru 
przedniego w porówrawu z zaszłym tęgarniem a 
50 centów, innych zos gatuzków o 1 płr. sd 
eztnki 

Płacono : -— galicyjsko - bukowińskie woły 
opasowe po 48—56 zł. -— ct., za towar przedni 
po 57—60 zł, — wyjątkowo po —— zł. — et; 
węgierskie woły opasowe po 51—58, za towar 
przedni po 59—62 50 ct., wyjątkowo 63 zł. do 
— zł; zinnych krajów koronnych po 52—58, za 
towar przedni po 59—63-— zł., wyjątkowo €4 do 
; woły z psszy po 48 do 52 zł. — ct, 
krowy po 20—28; stadaiki po 20—32; bawoły 
po 17—25 zł. za centnar metryczny. — Bydło 
chude 18—112 zł, za sztukę. 

Wiedeń 3 listop: da. 

(Z) Złe rozpoczęłśświy bieżący miesiąc, bo 
ogólną zriżką kurwów. W połówia nio nasza w tam 
wina, lecz giełd niemieckich, na krórych uraży sły 
dxlej walks kentrminy i corez słabszym staja mie 
udzisł publiczności w giełdowych operacjach, bo 
kto osmelił już skrzydełka, nie che całej nara- 
Żsć mię na utraty. W czgńci jednak znacznej pe- 
wedem atsgnaejć na nuszym targu i zpudku noto- 
wań jast zanadto gorączkowe rzucanie się w wir 
transskeyj ginłdswych ludzi z bardzo nicznacz- 
nemi kapstałami, którzy przeważnie poslikoją się 
kredytem bankowim. Dakąd trws pogoda w fians- 
sowym świe:ie, dztąd udaje sio to nie żia, Z chwilą 
jednak, kiedy poczyna sig chmuszyć, banki ssie- 
śniaja kredyt, a drobni wpskułaneł wsruw' wolt 
masra zbywść swoje walory i tem emam obni- 
łają poziom kursów. Duiś przejawiło się to wi- 
dotanie, a ns uzprawieńliwianie swoja mogą benki 
powełać się ne oatatai bilans suutra-węgierskiego 
bankn, który jasno wskaznio, ża bank ten prze- 
króczywizy w osiatniej dekadzie normakny cbisg 
banknotów o prawie 24 mójony musiaż również 
świeśniać udzialzey barkom kredyt, B przez ta 
zmusił je do zwężamia kredysa ich klientom. Ko- 
niee kohńsów nie pomyślnła rozpoczęliśmy Ustogud 
i nio uratowsł naa w tej biedzie sni kupon, 
który puścił w obieg kilkadziesiąt miłiosów, zni 
nawat pomyślnjajsze uspozobienie dzisiejszej gieł- 
dy paryskiej i berlińskiej. Jak kszdza ubniżyły 
się dziś notowania, wykozuje dołączona pariżej 
tabslka : 

Kredrty anstzjackia 30525, węgierskie 350'50, 
Śnglobacki 164 —, Uniony 241 75. Bankvereiny 
11750, Länderbanki 22975, Ladwiki 2904 75, 
Czerniowieckie 229.50, Renia papierowa 8875, 
srebrna 8880, anstcjacka złota 107:05, papierowa 
10095, węgiarska złota 01:50, pagisrowa 99 40 

Rable 1-383. 
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Telegramy „Przeglądu“ 


Belgrad 5 Uzitopada (pryw.) Układ vadu z 
królem Milauem stanął na tej podstawie, że xe 
gencja i rząd uznają małżeństwo «róla jako nie- 
odwełalniw rozwiązane; królowej nie możo być 
wzbroniona drogs sądowa, gdyby jerzcze spizwą 
prowadzić chciała. Aż da pełnoletności króla 
Aleksaid<a pobierać będzie Milan dotację z listy 
cywilnej. Potem sprawa należeć już hędzie do 
króla. 

Londyn 5 listopada (pryw.) Proklamacja ce- 
sarza chińskiego osnajmia zaprowsdzenie po raz 
pierwszy bitej chińskiej monsty, na 
mtopg dolarów japońskich. 

Rzym 5 listopada (pryw.) Papież utwarzył 
w Brazytji 7 nowych dyetezyj; teraz bądzie tam 
razem biskupów 23c%h. Biskup z Bani ka. Macedo 
de Costa, który zapawne bdzie kardynsłam, Wraca 
do Brazylj: z oznajmieriem papiezkiem, że jeżeli 
rapubliksński rząd stanie przy zasadzie wolności 
Kościoła, i duchowieństwo będzie stózować się 
w zupsłności do republikańskiej formy rządn. 

Pogłoski © mieji mons'gnora Zaleskiego do 
Indyj są całkiem bezpodstawne. 

Wiedeń 5 listopada. Fromdendlatt w artykule 
witsjącym przybycie carewicza do Wiednia, pisze, 
że odwiedziny jego są dowodem przyjażnych sto- 
sunków, które łączą rodziny obu panujących 
domów, a ludność widzi w nich pocieszający ob- 
jaw szacunku, jaki wysokie sfery wiedeńskie od- 
dają carowi za to, Że potępia namiętne usiło- 
wania i knowania panslawistycznej mniejszości. 

Wszystkie te uczucia znajdą swój prawdziwy 
wyraz w sympatycznem przyjęciu carewicza, który 
i tu spotka się z bardzo pokojowem usposobie 
niem. — Jasny pokojowy program Austro-Węgier 
ceszy się z pewnoścą i w Petersburga najwięk- 
szem uznaniem. Każdy znak istnienia przyjaciel- 
skich stosunków między monarchami jest tylko 
nowym dowodem, że dążenia ich do utrzymania 
pokoju jakoteż obrona jego przed niespokojnemi 
stronnictwami, pracemi do wojny, błogie w;daje 
owoce. 

Wiedeń 5 listopada. Polit. Corresp. donos, 
że hr. Taaffe przeałał dels J. E drawi F. Smol- 
ce gerdeczne życzenia w 80 roeznicj urodzin. 

Budapeszt 5 listopada. Poret Emil Abranyi 
wzłąt gześsiomiesięczny uriep x powodu chsroky, 
(Abranyi słysny jest z tego, 2a ogłosił w dzian- 
nikach interwiew zwój z Biemzrkiem, który jak 
się pokazała, wcals miejsca nie miał, skutkiera 
tego skomeromitewany eświsdzzył publicznie, iż 
pepełniwszy lekkomyślneść jako dziennikarz, zło- 
ży rwój mandst pasulski, lecz jak się pokstuje, 
mle dotrzymał przyrzaczenia i nadal w Izbie za- 
siada, Abranyi nateży do sktsjnej lewicy węgier- 
skiej). 


PRZEULĄD z dnia "listopada 1890 


cyksięcia Kurola Ludwika ż 
'udzisż od sreyks. Albrechta nadto od he. Tzaf- 
fege, Prażaka, Gautscka, Bzeqachema, Schóaborna, 
ad kardynała Schoenborna, arcybiskupa wiedeń- 
skiega Gsruszy, od biskupów z Ssikan, Budziejo- 
wie i Tarsowa, od wikarjusa poln:go Balepo 
toczky'ego, Gd księcię S-hwaraczbarga, ks. Lob- 
kewieza i od wielu innych *;zbitsych ogobistości. 

Luksemburg 5 listopsie. Misister państwa 
Eyschen odczytał w izbie cędzie księcia Adolfa, 
w którese oświadcza on. iż : powudu zlego Bianu 
zdrowia króla i nchwały jmerainych stanów po- 
wałany na regesta bądsie tawąza wypełniać cią- 
żące na nim obowiązki, ł gotów jest w pera- 
zaminin x rządem i zą z:szwaleniem rady pań- 
stwa. złożyć prawem przepikkną przysięgę. Przed- 
łożena akta przydzielono kdrisjom, które nstych- 
miast przedsięwzigęły wsrjikację wyborów nowe 
wybranych deputowanych. 

Po ctwarcia pusiedzasie na nowo, izba uzna- 
ła, iż krół jest niezdolnym do sprawowania rzą- 
dów, i ża regancja prawnie przechodzi na kaięcia 
nassauskiego. Izbą wypoviedziała również swe 
gbolewanie z tego powoda, iż podabny krok musi 
uehwalać przeciw królowi, którego 40 letnie pa- 
nowanie było erą wolności i rozkwitu. 

Bruksela 5 liatopada. Burmistrz zgodził się 
na ta, aby w najbiitszą niedzielę urządzono w 
mieście matifestację na recz powszechnego pra- 
wa głorowanie. 

Berlin 5 iistopada. Caprivi odjechał wczo- 
raj wieczorem do Monachjam. Na pożegnania 
jego przybył na dworzec także ambasador włoski. 

Londyn 5 listopada. Zawiązało się tu to- 
warzystwo z kapitałem sześciu miljonów funtów 
szterlingów celem ztnonopelizowania w swoich rę- 
kach całego handłu chemitznemż produktami gu- 
rowemi. j 

Gatczyna 5 listopzda. Carewicz odjachał 
wczoraj po południu do Wiednia. 

Wiedeń 5 Listupsda. Posiadzenie sejmowe. 
Antizemici przemawiali przaciw wnioskowi komi- 
sji szkotnej, żądającemu udzielania dolno-austrjae- 
kiemu Tow. przemysłowemu, subwencji w kwocie 
1000 zł, na uiizymanie muzeum technelogiczno- 
przemysłowego. Przy głosowaniu imiennem jednak 
przyjęto wniosek komisji 43 głosami prze- 
ciw 17. 

Kompanję honorową na powitanie carewicza 
doztawi 19 p. p., którego właścicielem jest arcy- 
książę Franciszek Ferdynand d'Este. Ambasador 
rosyjski ks. Łobanow wyjedzie naprzeciw carewi- 
cza aż do Przerowa. 

Książę Leuchtenbergeki odjechał na dłuższy 
pobyt do Abazji. ; : 

Poseł belgradzki Tcoeminel przybył dziś 
tataj. 

Budapeszt 5 listopada. Posiedzenie sejmowe. 
Rzęd wntógł ustawę dotyczącą poboru rekrutów 
na r. 1891, potzem rozpoczęła się rozprawa nad 
budżstew. 

Berno szwajcarskie 5 listopada. Rada związ- 
kowa zwołała dełegstów kantonu tarsyńskicgo na 
konferancję ugodową, która odbędzie się dnia 
13 b. m. 


Londyn 5 listopada. Wczoraj otwarto uro- 
czyście potziemną kolej elektryczną, łączącą City 
z południowem przedmieściem Stockwell. W uro- 
czystości wziął udział i książę Walji. 

Petersburg 5 listopada. Nowoje Wremia 
puduosi, iż sezon zimowy ruzpowzyna Rie pod su- 
spicjam: bardzo pomyślnemi dla pokoju, gdyż 
stosanki wzajsmne wiatkiak mocarstw europoj- 
skich sa bardze przyjażno. Do tego stanu rzeczy 
zaś przyczyniły się w pierwizej linji podróże ce- 
BkTZA niemietkiega. 

Praga 5 listopada. Z polecenia ministra 
oświaty, namieztnik hr. Thun udzielił komitetowi 
wykonawczewu wystawy krajowej spia tych pań- 
stwowych szkół przemysłowych istniejących w nie- 
mieckich i czeskich powiatach, które wezmą udział 
w wystawie. 

W wystawie wezmą udział także wszystkie 
istniejące w Czechsch przemysłowe szkoły fa- 
chowe. 

Sydnej 5 listopada. Oficerewia marynarki 
haudiewej oświadczyli formslnie, iż zaniechali 
związku swego za siowarzyszeniami robotniczemi, 
co wsaśnie główsee spowodowało wybuch zmowy. 

Brisbane 5 października. Australijski zwią- 
zek roboiniczy w Qaeenałandzie ogłasza urzędo- 
wnie, iż ukeńczyłs się już zmowa i zaleca robo- 
tuikom powrót fo pracy. 

Paryż 5 listopada Posiedzenie parlamentu. 
Izba przyjęła wniosek ?ądający ustazowieniz naj- 
wyższej rady robotniczej. 

Podczas dytkasji nad budżetem ministerstwa 
Rpraw zewnetrznych, w odpowiedzi na zarzuty 
Inaferrenay'a i Lastarzsllwa, oświadczył miujstar 
spraw zewnętrznych, iż przyrokawaniuch z Anglją 
o pusiadłości efrykańskie chodzi więcej o wywie- 
renie wpływa i protsktoratu niż a wałęcieich w po- 
zgiadznie. Ojgraniczenie afery wpływów nalaży nia 
do parizmentu, lesz do władz wykonawczych. Nie- 
miacko-sr.gieluka ngoda posrałx Francji rowatrzy- 
mać dalsza poanwanie nio Angiji ku Nigrow:. 
Frsncia uzyskała woluy przystąp do jeziora Czad, 
która może się atać putksam środkowym wielkich 
hasdiowych transakeyj, ! puje nad drzgą, po któ- 
roj przejeżdźać muszą karawany przechudzące przez 
S:hary. Pzetektorat Francji nad Madegusksrem 
zgatał gtwierdzany w aporób nie dający się 7a- 
przeczyć. W czóle wasłej sprawie tej Francja o1- 
niosła wielkia małerjelne korzyści, skonaolidawała 
awa sytuację w Egipcie, a zyażzając się na nie- 
miec:ko-angiel:ką ugodę, w niczem nia wyparła się 
swych bistorycznych tradycyj. 

W odpowiedzi na interpelscją Dórouleda 
odpowiedzial winister, iż Francja nie myśli o 
anektowaniu Trypolidy, będącej prewiscia tu- 
recką. 

Nowy York 5 listopada. Podczas wczorajszych 
wyborów do rad stanowych, zwyciężyli demokraci 
w pełud. Karolinie, Massachusetts, Newhampz- 
hire, Marylund, a prawdopodobnie zwyciężą także 
w Nowym Yorku, w Rhede-l:land i Wirginii. 
Republikani» zwyciężyśi w Pansylwacji: 

O wynikach wyborów w wzchodnich Sta- 
nach dotąd nie nie wizdomo. W Hawasnie z 
powodu biłu Mac-Kioleya zamknięte 30 fsbryk 
cygar, inne zaś zostaną zamknięta po załatwieniu 
zamówień z Europy. 

Frankfurt 5 listopada. 
księciem dziedzicznym odjechał 
burgą. 

Monachjum 5 listopađa. Caprivi przybył tu 
dziś o godzinie llej rano, Na dworca powitał go 
imieniem księcia rejenta minister Crailsheim i od- 
wiózł go w powazie dworzkim do psłacu posel- 
stwa niemieckiego. 

Belgrad 5 listopada. Rząd serbski udał się 
do gabinetu wiedeńskiego z prośbą o wyznaczenie 
d legatów cel.m przeprowadzenia rokowań co do 
odnowienia traktatu handlowego. 


Kwviążę nassauski z 
do Luksem- 
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Lublana 5 listopada. Posiedzenie sajmowe. 
Podczas dyskusji nad interpelacją w sprawie za- 
guspendswania Komljareca inspektora okręgowego 
szkół ludowych w Gotschee, marseałek krajowy 
zgromił posła Tavcara, który zarzucił rządowi, iż 
Słoweńców uważa tylko za niepotrzebny balast, 
i zaznaczył, iż wszystkie narzekania Tavcara są 
bezpedstawne, gdyż rząd zawsza ze Słowenea:i 
jak najlepiej zię obchodził. Komljaneca zasuspen- 
dowano za to, iż nie uczynił zadość rczporządze- 
niu Rady szkolnej krajowej i nie podzielił szkoły 
ludowej w Suchenie, chociaż sam zeznał, iż do 
szkoły tej zapisały się dzieci niemieckiej i gło- 
wenskiej narodowości. 

Bruksela 5 listopada. W Ucele wszczął się 
zatarg między robotnikami belgijskimi a obcymi, 
policja musiała wkroczyć, aby przywrócić spokój. 
Z obu stron jest bardzo wielu rannych. 
Innsbruck 5 listopada. Poziedzenie sejmowe. 
Sejm po długiej dyskusji przyjął wniosek posła 
Schenka żądający, aby państwo w drodze ustawo- 
dawczej i administracyjnej nakazało święcenie 
niedziel i świąt. 

, Ateny 5 listopada. 
Bię utworzy. 
Konstantynopol 5 listopada. Według donie- 
sień z Kauócji ludność tamtejsza w obec zamknie- 
cia cerkwi prawosławnych zachowała się dość 
apstycznie. Zamknięcie cerkwi nie wywołało wśród 
niej ani rozruchów ani oburzenia. 


Paryż 5 listopada. Rada ministrów upra- 
szała jeneralną komisję cłową, o przyspieszenie 
prac, tak, aby dyskusja nad ogólną taryfa cłową 
mogła ckończoną być już w styczniu, gdyż nowa 
taryfa ma obowiązywać od listopad» 1891. 


| N:ebywszy jedyne prawo pokrywania dachów 
c. i k. wyłącznie uprzywilejowanym systemem 
inżyniera Underskiego 

za pomocą ogniotrwałych i nieprzemakalnych 
MAT 

ze słomy, trzelny i szuwaru wyrabiam takowe 

dla wschodniej Galicji i Bukowiny we wła- 

snych warstatach w Gródku obok Lwowa, gdzie 

też wszelkie zamówienia i korespondencje prze- 
syłać należy. 
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m i m M 
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i że LWswą 
dnia 5. listopada 1890. 


HOTEL ANGIELSKI. Dr. J. Fechtdegen z 
Rzeszowa. H. Madeyski z Sokala. J. Brand z Ra- 
dziechowa. T. Barański z Lukawicy. A. Rodziński 
z Stryja. 8. Chojecki z Rudy. W. Makowiecki z 
Sokala. 
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5 listopada. | Liyróg 


Carnot podpisał projekt ustawy, dotyczący ZE: CZAT, 45 — 55, — |40,— 46, —|88.—47,-—| 42,—48, — 
zaprowiantowanie twierdz. zed PRE ai ES t km rr 
Zadar 5 listopada. Posiedzenie sejraowe.| wszystko (z wyjątkiem chmielu) za 100 kilo netto bez 


Podczas generalnej dyskusji nad preliminarzem 
funduszów krajowych, komisarz rządowy zbijał 
uczyniony rządówi zarzut, iż germanizuje Dalma- 
cję. Komisarz rządowy zaznaczył, iż aregulowanie 
języka służbowego w własnym zakresie należy do 
władz wykonawczych. Znajomość języka niemiec- 
kiego konieczną jest dla służby konceptowej, gdyż 


worka, 
Usposobienie spokojniejsz & 


Felegramwa gieidowy. 
Wiedeł: dnia 5 listopada godz. 1. min 40. 


ta ma do czynienia i z stronami niemieckiemi.| Akcje kredyt. 1106.15 Węg. kolej półn. 
Władze autonomiczne zaś pilnie przestrzegają | Alpiny 94 -— wschodn. 195 — 
przepisów dotyczących używania języków kra-| Kredyty węg. 351 — Wiedeńskie losy 
jowych. Anglobanki 164 — kom. 147.50 
OPE TETERE SARRE | Uniony 243.— Akcje tyton. 134 25 
Ludwiki : 06 35 Gal. obl. indem. 104 50 
Nadesłane. Nordbany 477 —  Eibethale 234 — 
>= Lombardy 1:9 25 Landerbanki  231.— 
. « i Losy tureckie 3180 Renta zł. węg. 102.05 
HNajlepszy kale n darz!!! e 44550 Bankvereiny 118 — 
flustrow oworoczni i zerniowieckie %28 75 Renta węg pap. 99 50 
any Noworocznik Śmigusa Ruble PA: 


zawierający prace najlepszych pisarzy, humorystów i arty- 
stów-malarzy, oraz nader wyczerpujaca i bogata cteść 
informacyjna, opuścił już prase i jest do nabycia w Admi- 
nistracji „Smigusa* we Lwowie. 


Cena egzemp. 50 ct. (wraz z przesyłką pocztową.) 
1851 


Usposobienie chwiejne. 
[EEEE a) 


Lwów. Z [zby handiawej 5 listopada 1896 
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« EAIC TRONA ALU DEE POECI ROOSEN SE ba kaping bi płaa 
mt: i | ua apen | SOW: 
Do wygrania franków 100.000. Eolej galic, Kar. Lad.,200 sł. w, a. 204 = tg — 
Już 3 listopada b. r. losowanie najbliższe || a Na Ae rej A > 4 mej a „a R 
losów włoskich czerw. krzyża przez rząd kred aiis. 200 1. w i 216 
włoski gwarantowanych. vw A sji — "a 
4 ciągnienia rocznie do końca losowań. Listy zastawne za 100 ztr. 
Sprzedaje po kursie dziennym i na spłaty miesięczne | Banku hyp, galio. Ko a »„ 40 „101 10 101 85 
5 takich losów w 23 ratach po złr. 4. Banka hyp. galic. KOjo z 10%% pr. 107 10 107 80 
Paw dą H 2 i a zir. 2. Banka hipat. aj wa. loz, w 50 lst. 98'25 9895 
f r «Nail y Banku krajowego 4*/ę'/o WB. 38 50 29 20 
August Schellenberg fpem owo thom Obj 
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, z r p u „ meskr. ` 97 30 $8 — 
W rdawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Prenu- À T 3 o séla 95 10 96 80 
merata roczna złr. 1'70 na prowincję złr. 1'80. k 41/,0/ 52 E 99 30 100 — 
a DOART TN TA OWCY PETTER: WYBOR OOO, CK o LJ m ród ma M 
A z H u na ŚŚ „ 84 70 95 40 
Kochawina 21 października. Dalsze ofiary na 3. Listy dłużne za 100 zdr. 
kościół Matki Boskiej. GQ. Z. kr. wł. (daw. 6%) 8% w Hkn. 59 — 61 — 
Hochlcitner z Przemyśla za cudowne moje if s p a a jóRw. B 24 fo a 52 — — — 
matki mej uzdrowienie zł. 3, W. A. z Kołomyi we- =" 
dług obietnicy 10, R. S. ze Stebnika dziękując naj- 4. Obligi za 100 zr. 
pokorniej Matce Boskiej za wysłuchanie prośby 1, | Iudtmuizscyjne gelio, 5 pro. m. k. 104 20 104 90 
Sikora z Białkowiec oby się wszystko w dobre zamie- | Gstie. fand. propinacyjnogo 495» 9250 93 20 
niło 2, A. N. z Pogwizdowa o pomce w naukach 1, | Bakow. fundusz propin. 597, w. a. 100 — 100 70 
Krzyszkowski ze Schodnicy o opiekę Matki Boskiej | Kem. banke kaj. 5 pro. w. s. I. em, 100 60 101 39 
w pewnej sprawie 3 i na mszę św., Czoczawa zPi-| Fotroska kraj. ss. 18706 pro w 8. 104 50 -- — 
trycz 10, Harassek ze Lwowa o błogosławieństwo w A s e 1888 Aho + 98 — 98 70 
małteństwię dla Anny i Jana 2, C. W. od Trzciany 5 z ga 
4 i na mezę Św., Słngocki z Rozwadowa 5, Mikla- ROSE 
szowaki profesor z Krakowa 10, Myczkowska 6.80, | Losy zniestu Krakowa -2 50 .4 50 
składka gości kąpielowych w Krynicy 301, Angnstak n a  Sianilawowa 27 50 29 50 
z Tynietnik 2, Müater z Gorajca o błogosławieństwo 
i opietę w gospodarstwie 3 i na m, św.żona5. Czaj- 6. Monety 
kowska 2, Wilczyńska 4 i na mszę św., Morawicy z| Dukat holenderski 5.41 5.53 
Łówczy 5, administracja P zeglądu od Madejewskich | Napolecndor 907 921 
ze Lwowa 3, Hurzeniuk z Bohatkowiek będąc bezwła- | Półimperjsi rodyjnkć 5.30 — 
dnie cherą na nogę ofiarowałam się cudownej Matce B. | Rebel rosyjski srebrny 1.45 1.55 
kochawińskiej i o tyle pozdrowiałam że dziś o lasce ri » papierowy  - 1.583/, 1.403/, 
chodzić mogę, więc na podziękowanie posyłam 1.20; | 100 marzè alemionzieh + 1, «+ 5640 5710 


Stanisław ks. Jabłonowski z Borsztyna aby podzięko- 
wać Najśw. Pannie za newo udzieloną mi łaskę 100, 
H. i G. z Kołomyi o zdrowie 5, Wesołowska z Rze- 
szowa z prośbą do Matki Boskiej Kkochawińskiej o 
zdrowie do wykarmienia malutkiej Masski 2, A, S. 
z Nieznanowa za doświadczone łaski od Matki Najśw. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego (Od 1 pazdziernika 1890. 


1, N. N. ze Stanisławowa polecając żonę i syna 4, A 2 SĘ | Pociąg HE 
Starzewski z Malczyc o zdrowie żony i córki 2, Ożga Do Lwowa pizychodze RRA F Fa 
z Brodów o uprozzenie łaski 1, K. W. ze Lwowa of | Z Krakowa  .E 403| 9'28) 850 | 715 
zdrowie dla męta 1, A. J. z Litiatyna o wysłuchanie | | Z Podwołoczysk . . . - «| 2:20] 7:80 515 
prośb 3 i na mszę św., Schimscheimer ze S:ebniha || Z Podwołoczysk na Podzamcze | 2-08| 7:01 EE: 
o wysłuchanie modlitwy 1, K. L. z Kossowa na in-|| Ze Suchy, ki Stryja, Hu- pr. = 
toncję Zygmusia I i na mszę św., Stanicowa z Rze- siatyna i Stanislawowa . . ‘80 
7 o nzdrowienie syna ciężko chorego 3, Marylcia aa Makat 
i Luncia ze Lwowa o zdrowie 1, Myszkowska z Brzo- wa, Stryja, Husiatyna Pa 
zdowiec dziękując za doznaną pociechę i prosząc o nisławowa dm © 12:08 
zdrowie dla męża 1, Bałtarowicz z Białegokamienia || Z Suczawy, Czerniow. i Stanisł. 668 
o zdrowie i pomyślność 2.50, M. Sk. z Jarosławia Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 
polecając się opiece Matki Boskiej 3, I. R. z Kuro- szatni korze u r= 
wic o zdrowie córek 2, E. C. z Chorkówki o przy-|| Husiatyna i Stanisławowa . 8':— 
wrócenie zdrowia 2, K. S. ze Sanoka dziękując Matce || z Belno (Tomastowe) + xf 4 wra 5'41 
Boskiej za otrzymaną łaskę 2, A. L. o wysłuchanie | | Z Bełzca tylko we wtorki i piątki 10:17 
prośby 1, Strutsńska ze Stanisławowa 5 i na mszę 
św., Flakowiczowa ze Sanoka kilkanaście odłamków Ze Lwowa odchodzą : 
srebra, Dubina z Hoszowa 2 i na mszę św, Mana- || Do Krakowa. . . . . . . | 228| 880] 4/20 | 720 
sterski z Hoszowa l, A. G. ze Suchej o zdrowie || Do Podwołoczysk . . . . . LA =. 10:85 
dzieci 1, Wójtowiczowa ze Sokala składając u stóp || Do Podwołoczysk z Podzamcza | 4221015 11:05 
Matki Boskiej najpokorniejsze dzięki za doznarą ła- po Stryja, Chyrowa, Stróżego, 

AW BĘ SĄ ż awocznego, Munkacza, bu: 
skę i opiekę w słabości 5, Jasińska z Olszanicy za dapesztu, Stanisławowa i 
doznane łaski 2, W. K. z Bielska (Rosja) „Będąc w|| Husiatyna . . . =-=- 5:55 
Krynicy, złyszałam zawsze ze wzruszeniem o celu, doj | Do Stryja, Chyrowa i Suchy 10:20 
którego dąży ks. Dobrodziej, choć jestem w stanie| | Do Stryja, Ch e ri 
bardzo małą ofiarę przesłać, zbierać będę jednak za- pesztu,  Śtanisł. i Husiatyna 8:45 
wsze i wszędzie na. ten cel wzaiosły* 5.69, K.T. z Do Stanislawowa, evie 
Meduchy o opiekę nad Maniusią 1, Lola z Kosienic Jass Bukaresztu i Husiatyna 9-16 
o spełnienie życzeń kuzyna 1, Łuczkiewicz z Choło- | | Do Stanisławowa, Czerniowiec, A 
jowa 5, H. P. z Sidorowa o wyzd:owienie syna 2,|| Jass i A W, 430 
P. S. ze Lwowa o opiekę nad córką w dalszem jej E Ea, Husiatyna, 1016 
życia (którą Matka Boska dwa razy cudem zciężkie( | | Do pełzca (T TĘ i = j 

; . - ; OMASZOWA) . 8'08 

słabości uzdrowiła) 4 i na mszę św., hr. Borkowska $ » tylko w piatki 9-29 
z Ponikwy prosząc Matkę Boską o zmianę stanu A n tylko we wtorki | 4:43] 
rzeczy i o pociechę 1 i na mszę św., Pudełkówna 


Uwaga : Godziny podkreślone linijkę oznaczaja porę 


osząc M. Boską kochawińską o ulgę w s 
gE OE, aa i cj nocna od godziny Gtej wieczorem do 5 godz, 59 m. rang, 


swych ciężkich cierpieniach 2. 


(Dok. nast.) 
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14 


(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ IX. 
„Nienawidzę go!* 


— Mrz. Bedford przyszła i pyta czy ją pani 
przyjąć zechce? Powiedziałam, że pani zajęta. 

Temi słowy odezwała się Lucyna, otwierając 
drzwi do bawialnego pokoja, w którym Vida 
graia nową sztukę na fortepianie. 

Młoda panna spojrzała nieco zdziwionym 
wzrokiem, lecz nie okazała innego wrażenia, od- 
powiedziałą tylko słudze: 

— Pres ją do mojego buduaru, a gdy zadzwo- 
nię, podaj herbatę. 

Lecz zaledwie drzwi sią za Lucyną zamknę- 
ły, Vida się zerwała i obie ręce przycianęła do 
skroni. 

— Przyszła mnie badać, — pomyślała. — Jak- 
że ja to wytrzymam? Co jej powiem? Czym się 
stała zdrajczynią ? Nie, o nie! bynajmniej — lecz... 

Zaczęła szybko chodzić po pokoju zamyślo- 
na, strwożona, zbolała. 

Czy ta, której imię oznaczało zwycięztwo, 
była zwyciężoną w walce, którą rozpoczęła w na- 
przód cbmyślonym celu? Chciała zmusić Deve- 
renx'go, aby padł u jej nóg, a potem go ode- 
pchnąć — cisnąć mu w oczy nienawiść i pogar- 
do — pokazać, że stokroć bardziej gorzkie zbiera 
żniwo nad to, które posiał, a jakże spełnia to 
przedzięwzięcie ? Sumienie zbyt wyraźnie przema- 
wiałe w głębi jej duszy, że ten człowiek inns 
w niej terag budził, niż wzgarda, uczucie. Nigdy 
dotąd nie doznała miłości, — nie marzyła o niej 
wcale. Dojrzała wcześnie w znajomości świata, 
lecz siłę wlasnego serca znała bardzo mało; tylko 
doświadczenie zupełną tego świadomość dać mo- 
że, a tego brakło jej właśnie. Dzisiejszego wie- 


czora Dave Davereux miał być jej gościem. Wspo- 
mnienie ostatnich słów jego, dźwięku głosa, spoj- 
rzenia, uścisk jego ręki, wszystko to oddziażywało 
na nią jak głodka muzyka, i drżała na myśl jaki 
sę koniec tego, na co się tak zuchwale por- 
wała. 


Starała się uprzytomnić to sobie teraz i za- 
stanowić się nad tem, co ją naprzód czekało — 
widzenie się z matką. Masiała się do tego przy- 
gotować, żeby ukryć wszystko, coby obudzić me- 
gło podejrzenia Estery Ransome. Nie łatwe to 
było zadanie oszukiwać matkę, Vida wiedziała o 
tem dobrze; ale tej młodej dziewczynie sztuka 
ukrywania swych myśli i uczuć dobrze znaną 
była, a prócz tego nie powstrzymywały ją względy, 
któreby na osobę inaczej wychowaną oddziały- 
wać mogły. Zasada poszanowania prawdy, nie 
była wpajarą Vidzia Carolan. Nazbyt dumną była 
z natury, aby uciekać się miała do kłamstwa ze 
zwyczaju lub upodobania; lecz dla dopięcia ja- 
kiegoś ważnego celu, chociaż kłamstwo przykrość 
jej sprawiało, — gdyż zarody miała szlachetne i 
prawe, — wylała skłamać niż zdradzać to, co się 
działo w tajnikach jej duszy. 

Upłyzęło kilka chwil zaledwie w takiem 
pasowaniu się tajemnem, potem Vida skierowała 
się ku drzwiom. Umysł jej szybko i jasno zda- 
wał sobie ze wszystkiego sprawę; rzadko się wą- 
hała, gdy potrzebowała powziąć jakie postano- 
wienie, a od raz powziętego nie odstępowała ni- 
gdy. Pewnym krokiem przeszłą przez galerję i 
znalazła się swoim buduarze. 

Mrs. Dadford wstała przy zjawieniu się Vidy, 
a gdy się zamknęły drzwi za młodą dziewczyną i 
ta rzuciła się w jej objęcia, matka tuliła ją z 
prawdziwem przywiązaniem. W najgorszych isto- 
tach bywa jakaś okruszyna złota, a chociaż na tę 
miłość dla dziecka w sercu Estery Ransome skła- 
dało się wiele nikczemnych pobudek, w każdym 
razie było to przywiązanie silne i stałe. 


— Dia czego nie przyszłaś wcześniej matko ? — 
rzekła Vida z odcieniem wyrzutu. — Tak mało 
czadu mogę ci poświęcić; mam dziś u siebie wie- 
czór muzykalny. 

Zamknęła drzwi na klucz, i mówiła te sło- 
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zdjąć okrycie. 

— I ja też nie mogę zostawać u ciebie długo, 
moje dziecko. C:y to na cześć Daverenx'go ten 
wieczór ? Pójdźno ta i usiądź przy maie. 

Vida była rosłuszną; wiedziała, że matka 
nazbyt jest przetiegłą i dostrzeże natychmiast, 
gdyby chciała unkać jej spojrzeń. 

— Nie, — odpowiedziała ; — wypadkowym spo- 
sobem tak się zbżyło, żem go prosiła, w osta- 
tniej chwili, wyjeżdżając z balu u mrs. Staunton. 

— A on, natorslnie, był tem uszczęśliwiony ! 

— (ela va sam: dire. Któżby lekceważył moje 
zaproszenie? — odpowiedziała Vida ze złością 
prawie. — Czyż nie jestem panującą pięknością ? 

— Dave Daverecx nie dbałby oto, Vido. Jakże 
ci idzie? przyszłam się dowiedzieć jakie czynisz 
postępy ! 

— Wiedziałam e tem, — odpowiedziała młoda 
dziewczyna, doznajca w duszy takiego uczucia, 
jakby ją męczono na torturach, lecz nie okazu- 
jąca tego bynajmniej. — Cóż ci mam powiedzieć ? 
on goni za mną, nie ja za nim. 

Pani Ransome rozśmiała Bię cichym, okru- 
tnym śmiechem. 

— W takim razie, — rzekła, — niebędzie cię 
mógł obwiniać, żeś go łudziła; dość ci było z3- 
rzucić sidła, a on v nie wpadł natychmiast ; ale 
ty Vido, — zwróciła sią nagle i położyła rękg 
na drobnej dłoni córki, — czyś nie zraniona? 
Dave Devereux niepospolitym jest człowiekiem, a 
nawet słuszny powód do zemsty nie zawsze po- 
wstrzyma ślepego bożka miłości. 

Vida wiedziała, że przenikliwy wzrok matki 
śledzi wyraz jej twarzy, lecz przygotowaną była 
do tej próby; ręka jej nie drżała, na twarz bladą 
lekki wystąpił rumieniec, takie pytanie mogło 
wywołać zmianę podobną w każdej młodej pan- 
nie, nie pozbawionej wstydliwości dziewiczej; a 
nawet Futera nie mogła wybadać nie więcej z 
całego zachowania się córki, gdyż wnet Vida po- 
dniosła oczy, na ustach jej wybitniej zaznaczył się 
zarys dumy, i na badawcze spojrzenie matki od- 
powiedziała wpatrując się w nią śmiało: 
| — Nie jest on pospolitym człowiekiem. Wie- 
działam o tem dobrze, i gdybym nie miała po- 


bym potrafiła oprzeć się jego wpływowi? Lecz 
przy terażniejszych warunkach, nie mi nie grozi. 
Przyszłości przewidzieć nie mogę; alo w każdym 
razie mam się na ostrożności. 

— To dobrze, — rzekła pani Ransome, — ala 
dotąd nie doznałaś potegi miłości. Teorje pękają 
jak szklanne okruchy w obec rzeczywistości; może 
cię pochwycić w jednej chwili, lub wkraść ci się 
do serca nieznacznie. 

— Jak złodziej wśród nocy, lub tygrys pośród 
zarośli, lub... lecz po co szukać więcej porównań? 
— przerwała śmiejąc się Vida; — doprawdy, 
droga mamo, zaczynam myśleć, że pragniesz, a- 
bym zapomniała o tem com winna Dave Dave- 
reux mu. 

— Zapomnieć o tem! Cicho! Nie mogę ełachać 
podobnych żartów; pamiętaj raczej, że jeślibyś 
kiedy zapomnieć miała o tem co mu się należy, 
ja nie zapomnę nigdy. 

— I mnie to nie wyjdzie z pamięci, — rzekła 
siłamionym głosem Vida, a wymawiając te słowa 
wiedziała, że w niech nie było prawdy zupełnej. 

Westala, odwracając się na chwilę od matki, 
a gdy na nią gpojrzała znowu, jej ruchliwe rysy 
miały już odmienny wyraz. 

— Matko, — rzekła, — dowiedziałam pię cze- 
gos, co powinno zwiększyć ostrożność twoją, — 
ta powtórzyła słowa podsłuchane przez nią i 
przez Devsreux'go w cieplarni pani Staunton. 

Pani Ranaoma uniosła się napół z krzesła, 
załamując ręce, lecz wnet się uspokoiła. 

— Nie wychsdzę nigdy, — rzekła, — jako 
mrs. Russell, a mojego terażniujszego przebrania 
niki odgadrąć nie zdała. Czy jesteś zupełnie prze: 
konans, że nie zwrócił uwagł na te wyrazy? 

— Na pozór nie; lecz chociaż go znam tak 
mało, jestem przekacana, że doukonale nad sebg 
panować umio. Nigdy nis mogą zsręczyć, ż9 cze- 
gos nie gpostrzegi lub nia usłyszał, chociaż tego 
najmniejszym zuskiem nie ckazał. 

— Więcej wierzę twej przentkiiwości, Vido, niż 
własnej; masz lepszy zmysł uposirzegawczy, wię- 
caj posiadasz mubtalności, dełikatniejszą daleko 
masz naturę; a jednąk i ja dość nauczyłam się 


poznawać mężczyzn; lecz Deveroux'go widziałam 


wą rozwiązując kapelusz matki i pomagając jej | wodu nienawidzieć go— zkąd mogę wiedzieć czy- | wtedy gdy był jeszcze młodzieńcem, i to raz je- 


den tylko. Wówczas uderzyłą mnie twarz jego, 
nieżtylka pięknością, lecz wyrazem rzadkiej siły, 
woli i panowania nad sebs, a że przymaty mu- 
siały się w nim wyrobić jeszcze z latami. Z tem 
wszystkiem, wątpię, — dodała z nagłym błyskiem 
tryamfu w oczach, — czy potrafi rozkazać swemu 
sercu. Duma! — ba! co znaczy duma dla pado- 
bnych istot, gdy wapółzawodniaezy z miłością ? Oa 
nia jest dzieciakiem, to człowiek światowy; ta 
prawdą znaną mu jeat dobrze, a jadnak nietylko 
nie stara sig uniknąć pekusy, lecz jej szuka. 
Gdzież jest ta jego przechwalona duma już teraz? 

Wstała domawiając tych wyrazów i ubierać 
aig zaczęła. Vida w milczeniu, odwrócona da okna, 
gluchała słów Estery, nie odzywając się wcale, 
drgnęła i odwróciła wię żywo. 

— Już odchodzisz, matko ? 
— Nie mąm wige^j czasu, a i ty nie jesteś 
gwobodną. Odwiedzę cię wkrótce. 

Uścisnęła córką i pzcaiowała ją; następnie 
otulsna okryciem, osłonięta gęstą zasłoną, odeszła, 
a Vida została gama. 

Jak automat odprowadziłą matką do proga, 
zamknęła za nią drzwi na klucz, działając raczej 
mechanicznie, niż z namysłu. Potem stała czay 
jakis bez ruchu, z rękanmu założonemi nad głową 
i z błędnym wzrokiem, a usta jej szeptały cicho, 
baz dźwięku: Czy on mnie kocha? 

Kobiece tkliwe gerce w;mawiało te słowa, 
świeciło w ciemnych, glębakich oczach, rumień- 
cem jaśnieło na delikatnej Lwsrzy, W jednej 
krótkisj chwili uniesienia zapomniała o wszyst- 
kiem — o wszystkiam, prócz tej jadynej myśli, 
tej szalenej radości i namiętnej, rozkosznej na- 
dzisi, wszystkie szłachatne i prawe instynktą w na- 
turza dziewczęcia zbudziły się naraz, głusząc 
złość i zawziętość pragnianiem dobra i szczęścia. 
Następnie nadeszła nagłą i straszliwa reakcja, 
tak gwałtowna i niespodziewana jak piorunows 
chmury na pedzwrotnikowsm niebie. 

Opuściła roce i złożyła je damnym ruchem; 
tupnęła nóżką i rozśmisła się krótkim, gorzkim 
smiechom. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Cena sztuki każdego gatunku 35. ct. wraz z broszurą. 
: w pudełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 190. 
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwage: mydło beneoowe 
dla udelikatnienia cery; mydło boraksewe przeciw wypryskom; mydło karbolowe do 
wygładzania cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyilowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło łanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze- 
nia zebów. Wzgledem innych mydeż Bergeru zwracamy uwagę na broszurę.— Należy 
żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. ` 


nabywa i sprzedaje 
po cenach najkorzystniejszych. 

Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 
kupujących wszelkie wyłosowane, a już platne 
miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadże ku- 
pomy za gotówkę, boz wszelkiego potrącenia, 


we Lwowie plac Marjacki 1. 4. 


Próbki na żądanie franco. 


1.02 11—12 B. 


zaś zamjejseowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 


Ma Św 


zohodnie naftowe po g. 3. 


patent i wyrób Adama Bratkowskiego, wy- 
borne do jazdy nocnej, dla straży pożarnej, 


GA z 


do wycieczek 


od dawien dawna ze swej dobroci B : P z SĄ Jedyną sposobnością najlepszą i 
i zapachu znana prawdziwa Każdy amator papierosów E ooikrotsza  droraal do SAAS anii 
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$ P andia = 1000 tutek „La Comóte« złr. 1-20. | kupcom odstępuje > czyli ogłoszenia dzienników, które 
3 g Ę 1 pud. bibułek „4%, 8—. Í sie rabat. FE ga przez „Impressę“ we Lwowie, mo- 
ś W Adamowicza a wyłączny skład dla Galicji 1879 3—5 | an pgo akon ozn 
a s | w krajowych i zagranicznych dzien- 
u s BRACIA. ELSTER „A: ach dres a MC 
s -Pew Prpaaoh = 3 Lwów ulica Sykstuska liczba 3. Filia plac Kapitulny liczba 3. pikoph. 3 ró i P 
3 T j Rail atn s atwo A ike AR = A LIB rocząwzy od 1 lutego 1680 wydaja "5 E 
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SAMOWARY rosyjskie na składzie sztuka od złr. 7. Kantor wyma ny p zał 3 y o, A sy gna t y k a sowe 
BE Od 20 lat uznane "Bg c. k, uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego y aka ot= NA. at 6 
ód eA e wszystkie zaś znajdnjące się w obiega d 
Js kasowe . 
Bergera wszystkie efekia i monety 4',), Asygnaty ka > 
z 90-dniowem wypowiedzeniera oprocentowane będą > 
Lecznicze Mydł o Smołowcowe. po kursie dziennym nmajdokładniejszym, nie począwszy od dnia 1 maja 1894 po. £h x 30-dnio- s 
i, w erminem DWIELZODIA 
ŚR 52. ia polevone, „trwa aik ta ISACA państwach Eu- + a „Bel prendi N: Lwów, M E ja Ś 
y m wszeikie wyrzu -* . A 
jek kod) re i łuszczyce się myć erieb Ciy U pasożylka z Jako dobrą MPF VOR lokację poleca: 0 Byrek cja fan] 
wyrzuty, eż na czerwoność nosa, odmarzniecia, pocenia nóg, łupież ŻĘ 1 i i medek nis Nedala pozę 7 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło amołowcowe: iii gaje listy Mk lak etil disk Przedruk nis bydzie piesiu. 475 68 Lal 
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W uporczywych cierpieniach skornych nżywa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie 4h h ożyczkę krajowa galicyjsk H “ 3 a. 5 + iane Q 
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' węgierskie Obligacje indemnizacyjne z: dac: 
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Fabryka i głowna rozsyłka: &. Hell & Comp. w Opawie (Troppau). 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej 
w Wiedniu 1883 roku. 

En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Ruckera. 

En detail u. pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei- 
sera, L. Frauenglasa, P. Geilhofra C. Sklepinskiego; w Brodach u M. Kulaka; w Czort- 
kowia u L. Nossa; w Tarnopolu u F. Jamrógiewicza, L. Fleischmanna; w Kopyczyń- 
cach w apt. Redera; w Przemyślu u L. Nahlika i A. Mańkowskiego; w Stanisławowie 
u A. Amirowicza, J. Mecury i A. Strzemeckiego; w Kołomyt u J. Sidorowicza i Ed. 
Stenzia, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji. 1855 20 — ?. 


HANDEL HERBATY 


EDMUNDA RIEDLA WE LWOWIE 


polecą zbioru majowego : 
Herbatę familijną znakomitą 


1, kilo 1 złr. 60 ct., 2 złr. i 8 złr. 


Wysiowki z najlepszych herbat 


1 kilo 2 złr. 50 ct. I złr. 60 ct. 


1292 6-2 


e Skład kawy w najlepszym gatunku 
Artura Kościckiego 


we Lwowie, Chorązżczyzna 22, 


t Ceny w miejscu 1 ko. złr. 90 na prowincji 4, ko. 
złr. 9-60) franko. 


> Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy 
pod nazwą mojego godła ogłaszają, każdy sam się przeko- 


Y 


> 


5 nać może czy dostanie gdzieindziej po tej cenie taką 
kawę jak moja co do jakości i smaku, 
1282 27-? Kawa palona *, ko. złr. 1.20. 


Dla właścicieli bydła! 


l sir sx r Ś 


Podczas karmienia kartoflami bydła, zdarzają się często 
wypadki udławienia i z braku przyrządu do usunięcia kartofli 
z gardzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa dobić. 
Kto chce tego uniknąć, niech zamówi 


Przyrząd gumowy (katczukoy) dla bydła 
u Alojzego Hiibnera 


1322 18—? 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika |. 13. 


Odpawiedzialcy Wscłaow ZŻiasłowzeki. 


uła 


3 
* 


kosztów. 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


Eaa 


Premiowane na wyst, hygien, 


Malaga z żelazem 
jemanego smaku i niezawodnej skuteczności, działą cudownie przeciw bla- 
daczce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, 


Malaga z chiną i żelazem 


nych ł osłabionych, Wzbudza apetyt | działa z niezawodną skutecznością przeciw zimnicy, 
garączkom tyfodalnym i w rekanwaleacancyi po ciężkich i wycieńczających chorobach, Przeciw 
chorobom pochodzącym z niedostatku krwi lub osłabienia nerwów, jest wino to najznaka- 


Malaga z rebarbarum 


i wątrobowym. Przy wzdęciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 


Wino pepsynowe z diastazą 
trudnem trawieniu i we wszystkich chorobach Ba SPE W cierpieniach pochodzących =% | 
miedostaiecznego wydzielania soku żołądkowego 6i 


Unikać należy fałszerstw i naśladownictw. — Cena butelki 1 złr. 50 ct., ba- Ë 


Wszystkie zlecenia z prowinqji załatwia apteka pod „Złotym Słoniem" odwrotną 


| 
U 


sest pape pab B pa pa Beka p: RRRBIBE 


DN PACEA niian rE EA o aao 


Odszczególnione na wyst. przyr. 
we Lwowie 18858. lek, w Krakowie 1881, 


Apteka pod „Złotym Słoniem:* 
EMRYKA BLURBMEKFELDA 


WE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
powszechnie za niezawodne uznane środki lecznicze: 

najlepszy i najskuteczniejszy środsk z prepara- 

cyj żelazistych przeciw niedokrewności. brzy- 


ogólnej nierno- 
oy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom. 

najpotężniejszy środek toniczny | po- 
krzepiający dla nerwowych, niedokrow. 


mitszym środkiem leczniczym, jaki aztuka lekarska posiada. 
najlepszy i najskutoczniejszy środek prze '- 
ciw wszelkim cierpieniom żołądkowym 


kongestjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki. 


środek daiałający niezawodnia przeciw FK 
niestrawności w braku apetytu, przy f 


liny, jakoteż w takich, które wydzielenie 
tychże soków powstrzymują, wino to wywiera zbawienne skutki, 


Lwóc, P 
568 


1l Tatki cygar 
E7 1000 sztuk HA Zd 
poleca fabryka 
F. Niżałowskiego 
Lwów — Hotel Zorża. 


Í | Zamówienia odwrotnie. Opakowanie gratis. 


No 


tac Macjwcki Hoteli 
Karopejnici 
poleca znaczny zapas biżuterii wła- 
anego wyrobu i Brebra stołowego. 
Pierścionki ząręczynowe, obrączki i 
szpilki ślubne i wszelkie zamówie- 
nią wykonuje we własnej pracowni 
i w jak najkrótszym czasie. 


< Przemyślu 
z poleca w wielkim wyborze 


trumny metalowe 


schornera w Wiedniu 
oraz wielki gapas 


Wianków grobowych 


Apieki 

i| mniejsze i większe do sprzedania 
$|pod korzysteemi warunkami. [gna 
s| cy Rappaport Jagiellońska 17. 


wych z kwiatami z porcelany od 
70 ct do zł. 15. 


1894 2—3 


najznakomit- jj 
szej jakości 


956 


telka podwójna 2 słr. 5u. 


pocztą, 


1116 


Wielki wybór 
$ wiicztowych i trytotowch 


z pierwszorzędnej fabryki Be-| Latarni 


z kwiatów sztucznych i metalo- 


i W W 


andel A kKaliszewskiego jedyne zastępstwo w Austrji posiada 


Antoni Halski 


handel żelazny 
Lwów, Plac Marjacki liczba 9. 
Wielki wybór: 
mafiowych gospodarczych, 
doskonałych systemów. 
tarni powozowych para od złr. 5:50. 
Noży do sieczkarni różnych fasonów. 
Wag decymalnych silnej budowy. 
Fieców żeluwnycm systemu Meidin- 
gera od złr. 25 i lanych z glinką 
ogniotrwała od złr. 13. 


Klozety torfowe 


pokojowe, patentowane, zupełnie ubezwa- 
nisjące, odznaczone na Wystawie hygie- 
nicznej. 1299 7—15 


Poszukuje umieszczenia 


Nadmielnik 


posiadający bardzo dobre świade- 
etwa, uzdolniony do prowadzenia 
młyna wodnego i parowego z wal- 
camı, Bliższą wiadomość udzieli 
Biuro wywiadowcze J. Polińskiego, 
we Lwowie, ulica Karola Ludwi- 
ka 1. 5. 
1401 1—2 


M» 


robne vgsoszenia 
po % conty od wyrazu. 


Bilety wizytowe, karty ślubne, 


190 „ 240| dyplomy i wszelkie roboty litogra- 
peo M 240|ficzne wykonuje po nader niskich 
- 180 do 220 cenach zakład artystyczno litogra « 


ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9. 918 96-? 


Kamienica  plerwszorzedna jest 


370| nader korzystnie do nabycia, tu- 
370| dzież narzyn a miedziane i gorzel- 
570| niano. Adres: Centr. Bióro Ogło- 
3:50|szeń, Lwów, Koparnika 11. 


1400 2—5 


„Prawdziwy nadal przyjaciel." Za 


przysługę jestem 


przedniej drodze o podanie miejscą. 
Dłużnik. 


śe 
* EA wyrobów franco. złr, 
GALICYJSKI 5 BR Winogrona 5 kil 160 do 2'50 
Z if poleca najtaniej handel [Gruszki 5 kil. 
BANK KREDYTOWY ZJĘĘJ Breda Schilinpa A **" 
e r igwy 5 kil. . 
r pA i Wal d h ija jakoteż tegoroczne 
z j h py s Figi wiankowe 5 kil. . 2— do 22 
przyjmuje wkładki R wo Lwowie „. Smyrner 6 kil. 180 
ulica Halicka liczba 16, „Rożki świeże 5 kil. 1:50 
na EA 1815 Kawa wyborna 5 kil. -. 950 „ 11— 
Base a = = 4 AN Słonina D 5 kil. 
i Eaa wędzona 6 kil 
= LQZeEC z J= 1 rA H EEE RR, sola 5 kilo 
i oprocentowuje takowe ži Szyb i. wieza ki . 
mt P z zýynąa Wi Ea rA | 
1 3 0 e 28! „_ umiarkowanych. 
| w ogrodowa °" centm. kosztuje ; 
4. p o rocznie. A loco stacja Przemyśl, wraz ze Cennik wysyłam franco. przyjacielską 
i XI skrzynką tylko 5 ct. zaś *6/,, ctm. Tomasz Guro wicz| wdzięczny. — upraszam na po- 
zy tylko 6% ct We fabry ce szkła VI Kiraly utcza 81 sz. Budapest, 
m] w Birczy. 1375 3—10 1271 9—10 


Papiar z fsbryki Cacrlaýskiak 


PADA WAR m a CK PE 


: = DC deid ea - m or, 
Z drukarni nar, W. Manieckiego. — Zarządzca: Walenty Hodak 


